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Narada aktywu 
gospodarczego PPS i PPH

12 bm . o d b y fa  s ię  w  g m ac h u  K C  
P P R  p e d  p rz e w o d n ic tw e m  tow . m i­
n is tra  D ą b ro w sk ie g o  n a ra d a  c zo ’o- 
w y ch  d z ia łac zy  g o sp o d a rczy ch  P P S  : 
P P R , n a  k tó re j  tow . w ic e m in is te r  
S zy r w yg łosi! r e fe r a t  o a k tu a ln y c h  
z a g a d n ie n ia c h  g o sp o d arczy ch . N a 
p o d s ta w ie  w n ik liw e j a n a liz y  sy tu a c ji  
g o sp o d a rcze j tow . S z y r  u z a sa d n ił  ce 
lo w o ść  p o g łęb io n eg o  p la n o w a n ia  w e

w szy s tk ic h  d z ie d z in a ch  n aszeg o  ży ­
cia g o spodarczego .

W d y sk u s ji  z a b ra li  g łos tow . tow . 
D ie tr ic h , J a s trz ę b sk i ,  N o w iń sk i, K o - 
śc ińsk i i Pol.

Tow . m in . D ą b ro w sk i z a m y k a ją c  
o b ra d y  zap o w ied zia ł, iż w  n a jb l iż ­
szym  czasie  o d b ęd ą  się  w o je w ó d zk ie  
n a ra d y  a k ty w ó w  g o sp o d a rczy ch  obu 
p a r ti i ,  p o św ięcone  o m ó w ien iu  tez  r e ­
f e ra tu  to w  w ic e m in is tra  S zy ra .

Kobiety Socjalistki u j  inalce 
o pokój, socjalizm i sprauiedliiuość

O dznaczen ie tow arzyszek  — przodow nic pracy
Droga do dobrobytu

Wy miana listów u j  sprawie 
paktu radziecko-fińskiego

M O SK W A  (P A P ) N iedzielna p rasa  
radziecka publikuje olicjalny kom uni­
kat agencji TASS w spraw ie w ym iany 
1'stów m iędzy genera liss im usem  Stali­
nem  a prezydentem  Finlandii — Paasi- 
kivi, w związku z radziecką p ro p o zy ­
cją zaw arc ia  paktu  w spółpracy, p rz y ­
jaźni i w zajem nej pom ocy.

P rezy d en t Paasikivi w ystosow ał 9 
m arca na ręce Stalina pism o, w k tórym  
zaw iadom ił, że w zw iązku z tym , iż 
p ro p onow any  p ak t m usiałby być p rz y ­
jęty p rzez  parlam ent fiński, zw ołano w 
tej spraw ie posiedzenie frakcji p a r la ­
m entarnych .

F rakcje  te w yraziły  zgodę na rozpo  
częcie rozm ów , przy czym  niektóre z I 
nich w ysunęły wątpliwości co do  za ­
w arcia  paktu  w ojskow ego. R ząd fiński j 
gotów  jest rozpocząć rozm ow y, w ie­
rząc, że w toku ich pak t będzie w szech­
stronnie om ówiony i uzgodniony. D e ­
legacja fińska m oże przy jechać  do M o­
skwy po 20 m arca, w term inie, który 
będzie  odpow iadał rządow i radzieckie­
mu.

11 bm. prem ier Stalin w ystosow ał o d ­
powiedź. s tw ie rd za jącą , że rząd ZSRR 
gotów  jest p rzystąp ić  do  ro kow ań  w 
dniu 22 m arca.
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rierujszjj dzień obrad Drugiego
Krafoinego Zjazdu Rady Kobiel P?3

Zw y żk a  cen u j  USA 
przyczyną deficytu brytyjskiego

L O N D Y N  (PA P). O m a w ia ją c  p ro ­
g ra m  g o sp o d a rczy  rz ą d u  b ry ty js k ie ­
go, lo n d y ń sk i „D aily  W o rk e r“ p o d ­
k re ś la , że w  su m ie  250 m iln . fu n tó w , 
m a ją c y c h  s ta n o w ić  n ie d o b ó r  b r y ty j­
sk ich  w p ły w ó w  w s to su n k u  do p ła t ­
ności w  1948 r.. z a w a r te  są  z a g ra ­
n iczn e  w y d a tk i w o jsk o w e  w  w y so ­
k o śc i 152 m iln . fu n tó w .

S z u k a ją c  p rz y cz y n  u je m n e g o  b ry ­
ty jsk ie g o  b ila n su  p ła tn icz eg o  w 1947 
ro k u , zn an y  e k o n o m is ta  C am p b e ll, 
w s k a z u je  n a  ła m a c h  w sp o m n ian eg o  
d z ie n n ik a , że d e f ic y t sp o w o d o w an y  
zo sta ł p rz ed e  w szy s tk im  zw y żk ą  cen  
to w a ró w  a m e ry k a ń s k ic h  Z esz ło ro cz­
n y  p re lim in a rz  go sp o d arczy  p rz e w i­

d y w a ł, że im p o rt W. B ry ta n ii  w y ­
n ies ie  80—85 p roc. im p o rtu  p rz ed w o ­
jen n e g o , w a rto śc i 1.450 m iln . fu n tó w . 
W rzeczy w is to ść  w y n ió s ł o n  ty lk o  
75 proc. im p o rtu  p rz ed w o je n n eg o , 
w a rto śc i 1.574 m iln . fu n tó w , a  w ięc 
o 124 m iln . fu n tó w  w ięce j n iż  p re li-  
ininov. a n o

R ów nież  i s t r a ty  w  tzw  n ie w i­
docznych  p rzy ch o d ach  by ły  d o tk li­
we. P o d czas  gdy n a d w y żk a  w te j  
d z ied z in ie  ( tra n s p o rt  m o rsk i p o śre d ­
n ic tw o  b an k o w e, in w e s ty c je  z a g ra ­
n iczne. film , tu ry s ty k a )  w yn o siła  
p rzed  w o jn ą  232 m iln  fu n tó w , w  r. 
1947 n iew id o czn e  p rzy ch o d y  w y k a ­
zały  n ied o b ó r w w ysokośc i 15 m ili

W ciężkim  trudzie, górnicy polscy zw iększają  codziennie w y ­
dobycie węgla przyczyniając się do w zrostu  dochodu narodo­
wego  Na zdjęciu: W yrąbyw anie now ego chodnika w  kopalni 

w ęgla „Jaw orzno“

W niedzielę rozpoczął obrady II O - 
gó lnokrajow y Z jazd  Rady K obiet PPS. 
Z ram ienia ĆKW  P P S  na zjazd p rzy ­
byli: przew odniczący CKW  P P S  —
tow. min R usinek, członek Komisji P o ­
litycznej — tow. min. O sóbka  M o raw ­
ski, sek re ta rz  C K W  — tow  Ćwik. czło ­
nek C K W  — tow. min. Jabłoński oraz 
ttow . wicem in. Kościński i Rosner. 
Delegacja Socjalistek 
z Czechosłowacji 

O prócz k ilkuset delegatek, a w śród 
. nich licznych p rzodow nic  pracy z całej 

Polski, p rzybyły , w itane ow acyjnie, 
przedstawicielki Socjaldem okratycznej 
Partii C zechosłow ackiej — w iceprze­
w odnicząca tow. posłanka Jungw irt- 
hova i tow. posłanka Pażaltoya  Z jazd  
pow itał oklaskam i przedstaw icielki Z a- 

' rządu  G łów nego L igi Kobiet — tow  dr 
I Sztachelską Irenę i K ow alską Izoldę 
i o raz  przedstaw icielk i W ydz. Kobiel 
i K C  P P R  —  tow. O rłow ską, K C  Bun- 
I du — tow . B lum ow ą, K C Z Z  — tow . 

D obrow olską i in.

Szczepy arabskie oblegają 
stolicę Yernenu — Sanaa

L O N D Y N  (PA P). K a irsk i k o re sp o n  
d e n t a g e n c ji  R e u te ra  k o m u n ik u je , 
że o s to licę  Y ernenu  — S a n a a  — to ­
czą  się  w  d a lszy m  c iąg u  g w a łto w n e  
i k rw a w e  w a lk i.S zczep y , p o p ie ra ją c e  
E m ira  A h m ed a, n a js ta rs z e g o  sy n a

z am o rd o w a n eg o  w ład cy  Y ernenu , o- 
b le g a ją  sto licę , k tó re j b ro n i A b d u l­
lah  El W azir. W azir z ag a rn ą ł w ładzę  
p rz e d  m iesiącem , k o rz y s ta ją c  z za ­
m ieszan ia . ja k ie  n a s tą p iło  po z am o r­
d o w a n iu  Im a n a  Y ahia.

Chińska armia ludoma 
na przedm ieściach Czang-Czunu
Oddział}) Czang-Kai szeka 
opuszczają Wschodnią Mandżurię

O fen syw a ch iń sk iej arm ii dem okratycznej rozw ija  się  coraz p o ­
m yśln iej. O ddziały te j arm ii po zajęciu  szeregu  w ażnych  stra teg i­
czn ie punktów  w  M andżurii, o tw orzyły  sob ie drogę do generalnego  
ataku na C zangezun. którego położen ie — jak donosi kom unikat m i­
nisterstw a obrony narodow ej rządu Czang - K aiszeka —  jest  
beznadziejne.
LONDYN (PA P) W edług  doniesie

mych" celem  wzm ocnienia pozycji o d ­
dz ia łów  rządow ych, otoczonych w Muk 
dem e i Czang-Czunje.

| Po łożenie w Czang-Czumie s ta ło  się 
beznadzie jne  w m omencie, k 'e d y  na 
przedm ieściach m iasta u k aza ło  się  5 
dyw izji chińskiej armaj ludowej.

,Ua ągencjj R eutera z N ankinu w m ie­
ście i Loyang, będącym  wielkim  węzłem 
kolejow ym  we wschodniej części p ro ­
wincji Honan, toczyły Się w n iedzielę ' 
zażarte  walki O d d z iały  chińskiej ar- 
msi: ludow ej p rzełam ały  linię obronne 
i w darły  się do m iasta.

W ojska reżimowe staw ia ją  ro zp acz­
liwy opór w nadziej chronienia się do 
czasu przybycia posiłków , k tó re  rz e ­
komo zn ajd u ją  się w nieznacznej o d le ­
głości od m iasta

Polacy i W ęgrzy  
walczą w spólnie o pokój

Akademia z okazji Sunięta Narodoujego W ę g ie r
W  n iedzie lę , 14 b. m. o godz. 11 odby ła  się w  sali M in i­

s te rs tw a  O dbudow y u ro czy sta  ak ad em ia  z okazji św ięta  
narodow ego  W ęgier, u rz ą d z o n a  s ta ra n ie m  T ow arzystw a  
P rz y ja ź n i Polsko - W ęg ie rsk ie j i O gólnopolskiego K om ite­
tu  O bchodu 100-lecia W iosny L udów .
N ad  e s tra d ą , p rz y b ra n ą  w ę g ie rsk  - 

m : i p o lsk im i b a rw a m i n a ro d o w y m :, 
w id n i a! n a p is : „N iech ży je  p rz y ja ź ń  
d e m o k ra c ji  Ludowych P o lsk i i W ę­
g ie r !1' W śród  t łu m n ie  p rz y b y łe j p u ­
b liczności ob ecn i byli m. in . m in is te r  
S k rz e sze w sk i poseł R e p u b lik i W ę­
g ie rsk ie j  w  W arsz a w ie  G eza R evesz 
w  o to cz en iu  p e rso n e lu  p o se ls tw a  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  a m b a sa d  J u g o -  
s  a w ii, C zech o sło w ac ji, R u m u n ii 
p o se ls tw a  Bu g a r ii ,  w ic e m in is te r  O 

ś w ia ty  tow . J a b ło ń sk i i w ic e m in is te r  
Z d ro w ia  S z tac h e isk i — ja k o  p rz e ­
w o d n ic zą cy  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsk o -W ę g ie r ­
sk ie j.

A k a d e m ię  z a g a i' tow . w ic e m in is te r  
S z ta c h e isk i. 100 la t  te m u  — p o d k re ­
ślił m ó w ca  — zn a leź li się  w  jed n y m  
sz e re g u  P o la k  i W ęg ier w a lcz ąc  o 
w y z w o len ie  n ie  ty lk o  n a ro d o w e , a le  
i spo łeczn e . T a  w .a ś n ie  w a lk a  re w o ­
lu c y jn a  s ta n o w i n a jis to tn ie js z ą  bo
b lisk ą  m aso m  lu d o w y m  tre ś ć  n a sze j 
p rz y ja ź ń : G w a ra n c ją  trw a ło śc i p rzy  
jaźn i po lsko  w ę g ie rsk ie j je s t dziś 
zw y c ię s tw o  sił d e m o k ra ty c z n y ch ,
. y c ię s tw o  m as p ra c u ją c y c h  P o ls ': 

i W ęg ier, k tó ry c h  n ic  n ie  d z ie li, a 
w szy s tk o  ‘ączy.

Do p re zy d iu m  z e b ra n ia  tow . w ic e ­
m in is te r  S z tac h e isk i z ap ro s ił posła 
R e p u b lik i W ęg iersk ie j R evesza . p o ­
słów  to w  Ć w ik a  i tow . J ę d ry c h o w  
sk ieg u  o raz  tow  w ic e m in is tra  J » 
b o ń sk ie g o .

W ieczyła przyjaźń
P ie rw sz y  g los z a b ra  poseł R evesz. 

p rz y p o m in a ją c  d n i gdy p rz e d  s tu

la ty  n a ró d  w ę g ie rsk i rozpoczął w a l­
k ę  p rz ec iw k o  uc isk o w i g e rm a ń sk ie -  j 
m u  i o w y z w o len ie  spo eczne, w k to - 
r t  ta k  c h lu b n ą  ro lę  o d eg ra li P o la ­
cy. P oseł R ev esz  s tw ie rd z i! , że d z i­
s ie jsze  W ęgry  n ie  z a p o m in a ją  d o ­
św iad czeń  i id ea  ów  te j w a lk i. R epu 
b lik a  w ę g ie rsk a  p ra g n ie  w  p rz y ja źn i 
z in n y m i d e m o k ra c ja m i lu d o w y m i i 
Z w iązk iem  R a d z ieck im  zabezp ieczyć  
sW" n iep o d le g ło ść  p rz ec iw k o  re ak c ji 
św ia to w e j. Z a n a jg o d n ie js z e  uczcze­
n ie  ro czn icy  re w o lu c ji — ośw iadczy! 
T -ew ca  — u w a ża m y  g o sp o d a rcze  i 
p o lity czn e  w z m o cn ien ie  u s t ro ju  d e ­
m o k ra c ji  lu d o w e j w  n aszy m  k r a ju  w 
d u c h u  n a u k  K o ssu th a  i P e to fie g o  
T a k  ja k  n ieg d y ś  W ęgrzy i P o lacy  
w a lczy li w sp ó ln ie  o w y z w o len ie  — 
ta k  i dz iś w a lcz ą  w sp ó ln ie  o pokó i. 
P . R ev esz  w zn ió  o k rz y k  n a  cześć

w ieczy ste j p rz y ja źn i n a ro d ó w  w ę ­
g ie rsk ieg o  i po lsk iego .

Fundament postępu 
i demokracji

T ow . pos. S te fa n  Ję d ry c h o w sk i w y ­
głosił d  uższą  p re le k c ję  o zn aczen iu  
ro czn icy  15 m a rc a  d la  W ęg ier, P o l­

ski i św ia ta . M ów ca sk re ś lił  tło  h i­
s to ry czn e  re w o lu c ji w ę g ie rsk ie j 1848 
ro k u . ja k o  n iez m ie rn ie  d o n io s 'eg o  
p rz e ja w u  W iosny L u d ó w . R e w o lu c ja  
1848 ro k u  — m ów i: p o se ' J ę d r y c h o w ­
sk i — p o łączy ła  n asze  n a ro d y  w  w a l­
ce p rzec iw k o  re a k c ji  i ta  w sp ó ln a  
w a lk a  jeszcze  b liże j i g łęb ie j je  zes­
po liła .

P o lsk a  i W ęgry  — m ó w ił tow . pos. 
Ję d ry c h o w sk i — o p a rły  sw ą  p o lity ­
k ę  n a  n iew zru sz o n y m  fu n d a m e n c ie  
p rz y ja ź n i ze Z w iązk iem  R ad zieck im  
i z  in n y m i k ra ja m i d e m o k ra ty c z n y  -

W p ro w o o ji  Szan tung  20 tysięcy 
żołnierzy armii ludowej zajęło  mia6to 
Chow -Tsuan, odległe o 100 kim. na 
wschód od sto licy  tej prow incji — 
Tsirnan R ów nocześnie wojska ludow e 
p rzep row adzają  ' szereg energicznych 
ataków  w całej prow incji.

Dzięki odniesieniu zw ycięstw  w w a l­
kach o Kirin i S iao-Feng w M anżur1’, 
ch ińska arm ia ludow a stw orzy ła  sobie 
dogodne w arunki do rozw inięcia o fen­
syw y na szeroką  skalę, sk ierow anej na 
Czang-Czun.

„Strategiczny" odwrót 
Czang Kai szeka

LONDYN (P A P ). A gencja R eutera  
kom unikuje  z N ankinu, że ch ińsk ie  
ministeirstwo o*brociy narodow ej o p u ­
b likow ało  kom unikat, w k tórym  p rzy ­
zn a je  się do opuszczenia przez w ojska 
Cza.n,g-Kai szeka ważnego węzła k o le ­
jowego w M andżurii — m iasta K irm  
(K irin  leży o 275 kim  na północny , 
wschód od M ukdemu). W ojska reżim o-j 
we ew akuow ały  rów nież duże m iasto i 
Siao-Feng-M em.

K om unikat stw ierdza, że ew akuacja

Odbudowa wschodniej 
Mandżurii

M OSKW A (PA P) A gencja SbiLua 
kom unikuje, te  na  obszarach w yzw olo­
nych przez chińską arm ię ludow ą we 
w schodniej M andżurii, prow adzi się 
intensyw ne prace  nad odbudow ą znisz­
czonych przez Japończyków  fabryk, za 
k ładów  użyteczności pub licznej, ko ­
palń  oraz dróg  kolejow ych.

W iele kopaln i zatru d n ia  obecnie po 
10 tysięcy  górników W ydobycie jest 
już w większości w ypadków  większe 
n iż  w okresie okupacji japońsk ie j.

Chińscy demokraci 
dziękują W allace‘owi

M O SKW A (P A P ). A gencja T a «  do- 
no6i z Nankiniu, ie  15 ch'-nskich p rz y ­
wódców dem okratycznych , m ie szk a ją ­
cych obecnie w Hong Kongu, sk ie ro w a­
ło list do W aJlace'a, w k tórym  w y ra ­
żają  mu uznanie za zajęcie  zdecydo­
wanego stanow iska przeciw ko am ery- 
kań -k iz j pomocy reżimowi Czmag-Kai- 
“zeka.

Przyw ódcy dem okratyczn i p o d k re ­
śla ją , że St Z jednoczone winny um o­
żliwić narodow i chińskiem u o rgan iza­
cję państw a w oparciu  o praw dziw ie

n a s t ą p i ł a  ze „względów stra tegie*- | dem okra tyczne  za6ady.

Stanowisko ZSRlktu spraujie 
stosunków handlowych z, Włochami

B U D A PE SZ T  (PA P). — P re z y d e n t 
re p u b lik i w ę g ie rsk ie j T ild y  p rzy ją .’ 
w  n ied z ie lę  w p o łu d n ie  d e le g ac je  

iądow e Zw . R ad zieck ieg o . Ju g o s ta  
ń i, P o lsk i. B u łg arii i R u m u n ii o raz  

inne d e le g ac je  p rz y b y łe  z W ioch. 
F ra n c ji  i A u s tr ii  n a  u ro czy sto ści, 
zw iązan e  z 100-ną ro czn icą  rew o lu - 
cj w ę g ie rsk ie j.

O fic ja ln e  u ro czy sto śc i rozpoczęły  
się  o tw a rc ie m  w y staw y , pośw iecone!

M OSKW A (PA P) W edług ogłoszo­
nego tu o ficjalnego kom unikatu , Zw ią­
zek R adzieck i w ystosow ał w dniu 9 
m arca odpow iedź na now ą n o tę  w łoską 
w sp raw ię  naw iązania rokow ań handlo  
wyoh In ic ja tyw ę rozpoczęcia takich 
rokow ań p o d ją ł w końcu ub. roku  rząd  
włoski.

Związek R adziecki w yraził na tę  jmi 
c ja tyw ę zgodę, p ro ponu jąc  zarazem , 
aby d e legac ja  w łoska, k tó ra  będzie 
prow adzić  w M oskw ie rokow ania han- 

m i P o lsk a  i W ęgry  z n a jd u ją  się  dz iś d lcw e, zaw arła  jednocześnie umowę w 
w  je d n y m  obozie : d e m o k ra c ji , p o k o - [ sp raw ie  w łoskich dostaw  tow arow ych 
ju , p o s tę p u  i b ra te r sk ie g o  w sp ó ’ży- na leżnych  ZSRR ty tu łem  odszkodo- 
c ia  n a ro d ó w .

W  odpow iedzi na tę  n o tę  rz ą d  w ło­
sk i w ypow iedział się  p rzeciw ko rów ­
noczesnym  rokow aniom  w sp raw ie  urno 
wy handlow ej i dosta.w reparacy jnycri 

W  sw ej nocie z 9 m arca rząd  ZSRR 
ośw iadczył, że n ie  widzi podstaw  d la  
o d k ładan ia  rokow ań w spraw ie  dostaw  
w łoskich z ty tu łu  odszkodow ań tym- 
bardziej, że n ie ty lko  nie przeszkodzą 
one rozw ojow i w łoskiej gospodark ', 
lecz mogą przyczynić się jeszcze do 
wzmożenia p rodukcji włoskiego p rze ­
mysłu.

lednocześmie Związek R adziecki 
s sk azu je  na n 'ezgodne z p raw dą 
iśw-iadczenia p rem iera d r G asperi‘ego 

m m istra  Sforzy, którzy tw ierdzili 
lakoby ZSRR dom agał się, aby W ło 
aby p rzy stąp iły  do sp łacen ia  odszko 
dow ań przed term inem , ustalonym  w

Uroczyste otwarcie obchodu  
Wiosny Ludów“ na Węgrzech

ra m ią tk o m  z re w o lu c ji 1848 roku .
W p o n ied z ia łek  od b ęd zie  się  u ro ­

czyste  p o sied zen ie  w ęg ie rsk ieg o  
Z g ro m a d ze n ia  N arodow ego , po czym  
p rzed  gm ach em  p a r la m e n tu  n astąp i 
p o tężn a  m a n ife s ta c ja  ludnośc i w ę ­
g ie rsk ie j na k tó re j p rezy d en t T ildy  
g e n e ra ln y  s e k re ta rz  p a rtii  k o m u n  
sty c zn e j R akoczi g e n e ra ln y  s e k r t  
ta rz  p a r ti i  so c ja l ty czn ej S ak ass ifs  
w.yg oszą p rz em ó w ien ia

trak tac ie  pokojow ym  R ząd radziecki, 
propomaiiąc rokow ania  w sp raw ię  d o ­
staw  rep aracy jnych , w y c h o d z i ł  z  za ło ­
żenia, że rokow ania te będą się  odby­
wać w yłącznie w ram ach klauzul t r a k ­
ta tu  pokojowego, u sta la jący ch  c h a ra k ­
te r  i term in  dostaw .

Na zakończenie no ty  rz ąd  rad zieck ' 
ośw iadcza, że w razie  uzgodnienia s ta ­
now iska w spraw ie  odszkodow ań, z a ­
gadnienie w łosko-radzieckich  s to su n ­
ków handlow ych może być pom yślnie 
rozw iązane. Ze 6wei s tro n y  ZSRR p ro ­
ponuje  oparcie  ew entualnego tra k ta tu  
handlow ego na zasadzie  m aksym alnego 
wzaj einnego uprzy-wilej owania.

W łosi  c h c ą  h a n d l o w a ć
/. N i e m c a m i

P o  pow itaniu przybyłych przez p rze ­
w odniczącą Rady K obiet PP S  — tow. 
W isłę O sóbka - M oraw ską pow ołano 
Prezydium , w skład k tórego weszły 
rów nież przodow nice p racy  z tabryk 
śląskich i łódzkich. Na przew odniczącą 
z jazdu w ybrano  — w p ierw szej części 
obrad tow D oró tę  K łuszyńską, w d ru ­
g iej części — tow  wicemin. P rag iero - 
wą.
Powitanie Zjazdu przez 
Przewodniczącego CKW PPS

P o  odczytaniu  listu przew odniczące­
g o  Rady N aczelnej P P S  —  tow . w;ce- 
•marsz. Szw albego , pow ita ł zjazd, w y­
g łasza jąc  dłuższe przem ów ień e, p rz e ­
wodniczący CKW  P P S  — tow. Kusi- 
nek. Na w stępie tow  R usinek p rzek a­
zał zjazdow i życzenia p rem ie-a  . sek re­
tarza  generalnego CKW  P P S  —■ tow. 
C yrankiew icza. N astępn ie  tow . Rusinek 
przeprow adził analizę  sytuacji m ędzy- 
narodow ej, stw ierdza jąc ,, że w toczącej 
się obecnie walce m iejsce Polski joSl w 
obozie pokoju, obozie dem okracji lu ­
dow ych. Tylko przez jednolity tro n t 
klasy robotniczej m ożna u trzym ać po­
kój. Ruch socjalistyczny na Z ach  >d»* 
podzielił się i znalazł się po d ru g .ej 
stron ie  barykady . M imo to m e rezy g ­
nujem y z ideologicznej ofensyw y w ce­
lu zdobycia m as ludow ych tych państw , 
w których socjalizm  znalazł się na złej 
drodze.

C harak teryzu jąc  stanow isko i ro lę ko­
biet w P P S  tow  min. Rusinek wskazał, 
że linia polityczna kobiet P P S  opiera 
się na zasadach, ustalonych przez w ła­
dze p a rty jn e  o raz  K ongres W rocław ski. 
Kobiety w fonie P P S  m ają 'w ó j  zakres 
pracy, a w ięc przede w szystkim  odci­
nek w ychow ania dzieci i m łodzieży — 
form ow ania now ego  człowieka. W aż­
nym  zadaniem  kobiet-socjalistek  jest 
odnalezienie d ro g i do kobiety, dla so­
cjalizm u obojętnej D łuższy ustęp  sw e­
go przem ówienia poświęcił tow. R usi­
nek roli kobiet we w spółzaw odnictw ie 
pracy, Stosunek zjazdu do w spółzaw od­
nictw a pracy  znalazł swój w yraz w z a ­
p roszen iu  tow arzyszek-przodow nic p ra  
cy do  Prezydium . W akcji sw ej kobie- 
ty-socjalistk i pow inny w spółdziałać ze 
swymi tow arzyszkam i z PP R , z Ligi 
K obiet o ra z  o rganizacjam i tego  rodza- 
ją co R T PD , C h łP D  i TU R . .Idziemy 
po drodze  scalania sił, a nie ich d z ie le ­
nia" — stw ierdził tow. Rusinek.

Z k o le i z a b ie ra ły  g łos: tow . O rłó w  
sk a  z K C  P P R , k tó r a  p o d k re ś liła  
z n a k o m ite  w y n ik : w e  w sp ó łz a w o d ­
n ic tw ie  p ra c y  d z ięk i w sp ó łd z ia ła n iu , 
k o b ie t z P P S  i P P R  o ra z  p rz e d s ta ­
w ic ie lk i C zech o sło w ack ie j P a r t i i  So- 
c ja l-D e m o k ra ty c z n e j,  tow . J u n g w ir -  
to v a  i P a z a lto v a , p rz e d s ta w ia ją c  ro ­
lę  k o b ie t w  C zech o sło w acji w  w alce  
o p o k ó j, so c ja lizm  i sp raw ied liw o ść .

P o  p rz em ó w ien iu  d e le g a te k  czecho  
s ło w ack ich , n a  w n io sek  tow . P r a -  
g ie ro w ej z eb ra n i uczc ili jecłn m in u ­
to w ą  ciszą  p am ięć  zm a rłe g o  m in . 
M asa ry k a .

Przodownice pracy
Po  p rz e m ó w ie n iu  p rz ew o d n iczące j 

Z a rz ą d u  G łó w n eg o  L ig i K o b ie t d r  
S z ta c h e lsk ie j.  w y p o w ia d a ły  się  k o ­
le jn o  p rz o d o w n ice  p ra cy , cz ło n k in ie  
P P S  z Ł odzi. K a to w ic , Szczecina , 
W ro c ław ia  i Ż y ra rd o w a . S p o śró d  
n ich  p o w szech n y  e n tu z ja z m  w z b u ­
dz iła  w śró d  z e b ra n y c h  p rzo d o w n ica  
z k o p a ln i  „M a ty ld a" , tow . D a n ie lo w - 
sk a , k tó ra  w y s tą p iła  w  s t ro ju  lu d o ­
w y m  i b a rw n ą  ś lą sk ą  g w a rą  opo­
w ied z ia ła , ja k  zw y cięży ła  w  w y śc ig u  
p ra c y  sw ego  w sp ó łz a w o d n ik a  m ęż­
czyznę. P rz o d o w n ic o m  p ra c y  m in . 
tow . R u s in e k  w rę cz y ł n a g ro d y  M in. 
P ra c y  i O p ie k i Społ., a  tow . N iczm an  
d y p io m y  i p re m ie , u fu n d o w a n e  p rzez

S p o łem ".
N ag ro d zo n e  zo sta ły : tto w . O c h m a - 

n o w a  M arta ' — h u ta  „K o śc iu szk o  
(C horzów ), D a n ie lo w sk a  A n n a —ko ­
p a ln ia  „ M a ty ld a"  (L ip iny ), B a ra n  
S ta n is ła w a  (F a b r . W łó k ie n n ic z  (So­
snow iec), B u re k  Z o fia  — O śr. K o n ­
fe k c y jn y  n r  1 C (W rocław ), S e w e ty -  
n ia k  Jó z e fa  — P. Z ak ła d y  B a w e łn  a -

inm ister sp raw  zagranicznych hr. Sfo 
tza , k tó ry  praw dopodotam e wygłosi 
przem ówienie na  poniedziałkow ym  
pierw szym  posiedzeniu 17 państw mar- 
shallow skich.

n e  (Łódź), S u le j C zesław a  — P. Z. 
PARYŻ (P A P ). P rzybył tu włoski | K o n fe k cy jn e , W ochow a Jó z e fa —O śr.

K o n fe k cy jn y  n r  1 (Szczecin), K em p a  
A le k sa n d ra  (Łódź), M o łd rzy k o w sk a  
Jó z e fa  i M ik ro s  H e le n a  — . Z a k  ady 
Ż y ra rd o w sk ie .

Rola Kobiet
Na zak o ń czen ie  p o s ie d z e n 'a  p rz e d -  

p o łu d n io w eg o  p rz e m a w ia ła  tow . K łu  
szy ń sk a  c h a ra k te ry z u ją c  sy tu a c ję  
m ię d z y n a ro d o w ą  i ro lę  k o b ie t so c ja ­
lis te k  w  w a lce  o p o k ó j N iezgoda 
ludzi p racy  to  pom ost, prze? k tó ry  
idzie im e ry k a ń sk i k a p ita ł  zm Z b ro - 

fD okończenie n a s tr . 2)

K orespondent agencji R eutera zap o ­
w iada, że delegacja  w łoska in teresu je  
się bardzo  sp raw ą wznowienia stosun 
kćw  handlow ych i  N iemcam i Rzecznik 
tej delegacji ośw iadczył że W łochy 
chcą eksportow ać do Niemiec owoce, 
wina i jarzyny  w zam ian za surow ce i 
w yroby przem ysłow e



Mr. z R O B O T N I K
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MOBILIZACJA PSYCHICZNA
Pod  p ow yższym  tytu łem  pi­

sze w  miesięczniku „Samorząd 
Spółdzielczy** tow’. Marian Nicz- 
man o  zmianach struktural­
nych w spółdzielczości polskiej 
i konieczności pełnej mobiliza­
cji psychicznej wśród działaczy 
i pracowników spółdzielczych. 
Na wstępie autor stwierdza:

„W miarę, jak przepracowywa­
na jest centralnie realizacja uchwal 
II Głównego Zjazdu Delegatów 
Związku „Społem11, coraz wyraź­
niej ugruntowuje się przekonanie 
co do słuszności i celowości zmian 
strukturalnych w spółdzielczości.

Mogą te zmiany nie wszystkim 
odpowiadać, moie pragnęliby in­
nego ukształtowania, mogą być 
rozbieżności w szczegółach. Nie 
sposób jednak podważyć samej za­
sady. Nie dlatego A® opiera się ona 
na woli 1 uchwałach najwyższej 
władzy Związku „Społem", t. j. 
Głównego Zjazdu Delegatów. Nie 
można podważyć celowości tych 
zmian, bo porządkują one ! to 
gruntownie .wewnętrzną organize* 
eją spółdzielczości na wszystkich 
szczeblach".
Po uzasadnieniu realizowa­

nych zmian strukturalnych i 
stwierdzeniu potrzeby uporząd­
kowania spółdzielczości w mia­
stach, tow. Niczman pisze:

„Wszyscy działacze i wszyscy 
pracownicy spółdzielczy muszą 
mieć Świadomość niezbędności 
przeprowadzanych zmian. Muszą 
zmiany te przyswoić i zrozumieć 
Ich sens społeczny 1 gospodarczy. 
Dużo łatwiej pokonają wówczas 
opory psychiczne, wynikające * 
przy wiązania do dotychczasowych 
form, do związanej s nimi trady­
cji, do nazwy itp. Ale to nie wy­
starczy. Muszą mieć pozytywny i 
aktywny stosunek do przeprowa­
dzanych zmian.
Autor rozprawia się następ­

nie z tymi, którzy usiłują opóź­
niać proces rewolucji w Polsce, 
a więc i reformy na odcinku 
spółdzielczości.

„Musimy im odpowiedzieć naszą 
zdecydowaną postawą i naszą wo­
lą przeprowadzenia reform także 
1 na odcinku spółdzielczym. Siły 
wsteczne jeszcze nie całkowicie zo­
stały zniszczone. Wykorzystując 
nieraz naszą nieświadomość co do 
Istotnych przyczyn uzasadnia - 
jących konieczność przeprowadze­
nia zmian .używać nas zechcą dla 
swoich ukrytycl celów".
Artykuł kończy się następują­

cym wnioskiem:
„Dlatego też niezbędna jest mo­

bilizacja psychiczna na rzecz zmian 
strukturalnych wśród spółdziel­
czych działaczy terenowych. Uod­
porni nas o-;a na wszelkie pod­
szepty I uzbroi w siłę umożliwia­
jącą nam kształtowanie nowych 
form. Zapatrzonych jedynie w sta­
re formy i nie rozumiejących du- 
eha czasu, nowych zadań i wypły­
wających s tego koniecznych 
zmian, poniesie fala przeobrażeń 
bez Ich udziału 1 bez Ich wpływu. 
Nowe formy kształtują ludzie czy­
nu'1.
W śród niektórych działaczy 

i pracowników spółdzielczych 
pokutuje jeszcze stary mit o 
„Rzeczypospolitej Spółdziel­
czej** i niechęć do realizowa­
nych obecnie zmian struktural­
nych. Tow. Marian Niczman, 
czynny w ruchu spółdzielczym 
od wielu lat, jest wykładnikiem 
tych nowych sił, które pragnąc 
rozwoju ruchu spółdzielczego 
widzą cienie w jego dotychcza­
sowej organizacji wewnętrznej. 
Śmiałe postawienie zagadnienia 
zmian strukturalnych wobec 
działaczy spółdzielczych w te­
renie uważamy za słuszne i nie­
zbędne.

Doradcy niemieccy wezmą udział 
w  konferencji państw marshallowskich

Pierwszy po w ojnie tuystęp Niem ców  
ud rozm owach m iędzynarodow ych

W Paryżu rozpoczynają się dzisiaj obrady 17 państw 
marshallowskich. Oczekuje się, że w obradach tych wez­
mą udział—na razie w charakterze dorad ców delegacji an­
glosaskiej Bizonii — Niemcy. Byłby to pierwszy po woj­
nie występ Niemców na konferencji międzynarodowej.

W związku z konferencją paryską propaganda brytyjska 
rozpoczęła kampanię, mającą na celu przygotowanie opi­
nii publicznej do przyjęcia anglo - amerykańskiego pro­
gramu odbudowy Niemiec i zapewnienia im poważnej roli 
w Europie. N

LONDYN (PAP). Ag cno) a Reutera 
donosi z Frankfurtu, że .w  poniedzia­
łek odbędzie się lam  konferencja, na 
której zapadną ostateczne decyzje w 
sprawie zakresu udziału Niemiec za­
chodnich w p arysk ich  obradach państw 
marshallowskich.

W konferencji wezmą udział anglo­
sascy gubernatorzy genemałoiwiie Glay i 
Robertson oraz pnredstawicłdle władz 
niemieckich w Bizonii.

Będzie ło równocześnie pierwsze ofi­
cjalne spotkanie anglosaskich guberna­
torów z nowowybraaiymi władzami Ra­
dy Gospodarczej Bizonii ores jej Rady 
Wykonawczej.

50-lecie za łożen ia  
Rosyjskiej Partii 
Socjal-D em okratycznef

MOSKWA (PAP). Cała prasa ra­
dziecka zamieszcza obszerne artyku­
ły x okazji 50-lecia pierwszego zja­
zdu Rosyjskiej Socjal-Bemokratycz- 
nej Partii Robotniczej. Zjazd ten 
odbył sią w małym, drewnianym 
domku na' przedmieściach Mińska w 
dniach 18 i 15 marca 1898 t.

„Prawda" nawiązując do te] daty 
podkreśla, li utworzenie nowocze­
snej marksistowskiej bojowej partii 
robotniczej w Rosji było dziełem Le­
nina i Stalina.

Ukonstytuowanie RSDRP na pierw 
Rzym zjeździe nosiło charakter aktu 
formalnego. Trzeba było jeszcze kil­
ku lat wytężonej pracy Lenina i 
Stalina, aby przygotować drugi 
zjazd partii, na którym przyjęto pro 
gram i .statut. W statucie tym bol­
szewicki rewolucyjny kierunek w 
partii przeciwstawił się jasno opor- 
tunistycznemu kierunkowi Miensze- 
wików.

Budżety
Republik R adzieckich

MOSKWA (PAP). Na ostatnim po­
siedzeniu Rada Najwyższa RFSRR 
uchwaliła jednogłośnie budżet na rok 
1948 w brzmieniu projektu rządowego 
wraz z poprawkami komisji budżeto­
wej.

Budżet Republiki zamyka się sumą 
49.818 m*ln. rubli po stronie dochodów 
i 6«mą 49 172 m>ln. rubli po stronie 
wydatków. Nadwyżka dochodów wyno 
si 646 miln. rubli,

MOSKWA (PAP). W Kijowie za­
kończyły się 3-doiowe obrady Rady 
Najwyższej Ukraińskiej Republiki Ra­
dzieckiej.

Rządowy projekt budżetu na rok 
1918 przyjęto jednomyślnie. Dochody 
budżetowe w tym roku wyniosą 15.603 
miln. rubli wobec wydatków w wyso­
kości 15.400 miln. rubli

Oczekuje «ię, że uczestnicy konferen 
oji zamianują doradców niemieckich, 
którzy będą towarzyszyć anglosaskiej 
delegaoji Bizonii w Paryżu.

Niemcy
„przedmurzem demokracji”

LONDYN (PAP). Brytyjski aparat 
propagandowy rozpoczął akcję .przygo­
towania opinii publicznej do przyjęcia 
anglo-amerykańskiego programu w 
sprawie przyznania Niemcom poważnej 
rod-i w Europie zachodniej.

Pisma londyńskie domagają się, aiby 
w pakcie brukselskim, dotyczącym 
utworzenia unii zachodniej, nie zanoto­
wano, że palfot ten jest skierowany 
przeciwko ewentualnej agresji niemiec 
kiej.

Komentator Reutera w dłuższym ar­
tykule, poświęconym dzisiejszej konfe­
rencji paryskiej, podkreśla, że odbu­
dowa Niemiec „jest konieczna nie tyl­
ko dla odbudowy Europy, lecz również

Niemczech zachodnich. Wyraża on po­
gląd, ż« bez odbudowy Niemiec nie 
będzie można dokonać dzieła odbudo­
wy innych krajów Europy zachodniej.

W końcu zaznacza komentator Reu­
tera, że należy otworzyć dla Niemiec 
zachodnich rynki zbytu i w ten sposób 
przyśpieszyć odbudowę tego kraju.

Rozmowy Sforza - 
Tsaldaris - Gruber

PARYŻ (PAP), W tutejszych kołach 
politycznych przewiduje się, że w 
pierwszych dwóch dniach posiedzeń 
konferencji paryskiej 17 państw mair- 
shallowskich — tj. w poniedziałek * 
we wtorek — odbędą się 3 plenarne 
sesje.

Do Paryża przybyli już ministrowie 
spraw zagranicznych 3 państw skandy­
nawskich. Włoski minister spraw za­
granicznych hr. Sforza przeprowadził 
rozmowy z greckim wicepremierem 
Tsaldarisem oraz austriackim m wi­

dia utrwalenia systemu demolknułyc*-1 strem Gruberem
nego .

Komentator zapowiada, że przede 
wszystkim muszą kraje Europy zachód 
niej pomóc Niemcom w zwiększeniu
produkcj i utaił i wydobycia węgla w

Minister spraw zagranicznych Irlan­
dii — Mac Bride — oświadczył dzien­
nikarzom, te  rząd jego nie będzie *ię 
sprzeciwiał dopuszczeniu trafik Wtow- 
skiej Hiszpanii do planu Marshalla.

Formacje morskie i lotnicze 
tworzy armia W olnej Grecji

Na Krecie i Peloponezie  
rosną siły powstańców

Jak  wynika z opublikowanej niedawno odezwy greckiego rządu 
demokratycznego armia Wolnej G recji przystępuje w najbliższym 
ezasie do ofensywy nie tylko na lądzie, ale również na morzu 
i w powietrzu.
PARYŻ (PAP). — Komentując o-

statnią deklarację greckiego rządu 
demokratycznego, agencja EAM — 
press podkreśla, że —,jakf wynika z 
tej deklaracji — walka wyzwoleń­
cza narodu greckiego wchodzi obec­
nie w nową fazę.

Należy zwrócić szczególną uwagę 
na 2 doniesie punkty wspomnianego 
oświadczenia. Zapowiedziano w nim 
bowiem, że w niedalekiej przyszło­
ści walki będą się toczyły zarówno 
w górach i miastach, jak na morzu 
oraz w powietrzu. W ten sposób po 
raz p erwszy poruszono sprawę woj­
ny morskiej i lotniczej. Z tekstu de­
klaracji wynika, że armia demokra-

w trakcie two- 
formacji mor-

tyczna znajduje się 
rżenia pierwszych 
skich.

Co się tyczy wojny powietrznej, 
agencja przypomina, że w armii de 
mokratyeznej znajduje się już kil 
kudziesięciu lotników, w tym 5 wyż­
szych oficerów, którzy zwrócili się 
ostatnio z apelem do lotników reżi­
mowych o przejście wraz z sgmolo 
tami na stronę wojsk gen. Markosa,

Drugim ważnym czynnikiem jest 
wezwanie ludności większych miast 
do ich opuszczenia i schronienia się 
w górach oraz wyliczenie 4 najwięk­
szych miast greckich, jako niedale­

kich beapośrednich celów armii de­
mokratycznej. Miasta te  — Ateny, 
Saloniki, Volos i Patras — będą ata­
kowane od strony lądu, morzą 1 z 
powietrza.

Walki na Krecie i Peloponezie
RZYM (PAP). — Agencja Elefteri 

Ellada komunikuje, że jednostki a r­
mii demokratycznej, operujące na 
Peloponezie i na Krecie, zadały w o- 
statnich dniach poważne straty prze­
ciwnikowi.

Akcja powstańcza zyskuje stale na 
te. enie. Liczebność oddziałów pow­
stańczych na Peloponezie wzrosła 
30-krotnie na przestrzeni 15 miesięcy. 
W 3 wypadkach doszło do wielkich 
bitew, w których oddziały demokra 
tyczne odniosły zwycięstwo.

Oddziały powstańcze na Krecie, 
które przystąpiły do akcji wojskowej 
po raz pierwszy w lecie 1947 r„ dys­
ponują obecnie 20-krotnie większymi 
efekty wami.

PRASA- - - - -
1 A B M I C M

WALL-STREET OBAWIA SIĘ 
KRYZYSU

W  przemyśle Stanów Zjednoczo­
nych daje się ostatnio zauważyć o- 
gólne ograniczanie produkcji. Pra­
sa amerykańska widzi w tym  objaw 
zbliżającego się kryzysu ekonomi­
cznego. Oto, co pisze na ten temat 
wielki dziennik nowojorski „NEW, 
YO RK TIMES":

„Obserwowane w ostatnich c*** 
sach zmniejszanie się zamówień w 
podstawowych dziedzinach przemy­
słu jest ostrzegawczym sygnałem. 
Na ścisłej naradzie czołowych przed­
stawicieli przemysłu, jaka miał* 
miejsce w zeszłym tygodniu. Sytua­
cję obecną scharakteryzowano jako 
zastój, który nie był przewidywany 
w perspektywie 1948 roku. W wielu 
dziedzinach życia gospodarczego da* 
je się zauważyć likwidacja propo­
nowanych uprzednio zamówień. Na 
Wall Street -giełda nowojorska spo­
dziewa się, że plan Marshalla uratu­
je może amerykański kapitalizm przed 
zbliżającym się kryzysem ekonomicz­
nym".

CO SIĘ DZIEJE Z BYŁYMI 
KOLONIAMI WŁOSKIMI?

Odpowiedź na powyższe pytania 
daje moskiewski dziennik „IZWIE- 
STIA":

„W Libii, Erytrei i we włoskim So­
mali gospodarzy angielska admini­
stracja wojskowo-kolonialna. Wbrew 
postanowieniom traktatu pokojowe­
go z Włochami, Anglia oddała do 
dyspozycji Stanom Zjednoczonym 
bazę powietrzną w Mellach (obok 
Trypoiisu). Pojawiły się projekty po­
działu Libii, przy czym Anglia pre­
tenduje do Cyrenajki, Stany Zjedno­
czone — do Trypolitanii.

Angielscy kolonizatorzy mówią o- 
twarcie o porcie Massaua (w Ery­
trei), jako o „naturalnej bazie wypa­
dowej" na Sudan. Nie zrezygnowano 
też z planów utworzenia pod kierow­
nictwem Anglii „Wielkiego Somali", 
obejmującego nie tylko Erytreję i 
włoskie Somali, lecz także część Abł» 
synli.

Słowem, w chwili, gdy przedstawi­
ciele angielscy 1 amerykańscy na kon­
ferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych grają na zwłokę, An­
glia i USA przygotowują grunt pod 
podział „włoskiego dziedzictwa". Do 
tej gry przyłączają się coraz bardziej 
reakcyjne koła włoskie, które prowa­
dzą za plecami włoskiego narodu tar­
gi o niezawisłość kraju z amerykań- 
jkłmi ekspansjonistami".

Nouig m em oriał 
Agencji Żjjdouiskief

N. JORK (PAP). Agencja Żydow­
ska złożyła w niedzielę Radzie Bez­
pieczeństwa i komisji palestyńskiej 
ONZ nowy memoriał, w którym for­
mułuje dalsze zarzuty przeciwko 
krajom arabskim.

Agencja żydowska podkreśla, te 
„bez pomocy obcych rządów, popar­
cia finansowego, technicznego, a 
wreszcie i ludzkiego, ' zamieszki w 
Palestynie, do których większość 
tamtejszej ludności arabskiej usto­
sunkowuje się negatywnie, nie przy­
brałyby nigdy tak szerokich roz­
miarów".

Senat USA uchwalił 
„plan odbudowy** zachodniej Europy

Henry W allace krytykuje 
amerykańską politykę zagraniczną

C zeskie gratulacje  
dla „Filmu Polskiego**

Nacz. dyrektor P. P. „Film Polski11 
bom. inż. St. Albrecht otrzymał od 
naoz. dyrektora Czechoełow. Tow. Fil­
mowego i sekretarz* Gener. Komitetu 
„Dni FUmu Słowiański ego" w Pradze 
depeszę z gratulacjami x powodu wiel­
kiego sukcesu, jaiki odniósł film 
„Oświęcim" (Ostatni etap), wyświetla­
ny w ramach słowiańskiego fertiwaki 
filmowego w Pradze

D oroczne W alne Zebranie 
Dziennikarzu W arszawskich

W tibięglią alc-ćtritóę .sbradcwraittl teraejl todowaj 1 Swiądteu Ra&tefr
____  1__ _W— ei awdoroczne w alne aatoranl# OddsiaTit 

W arszawskiego Związku Zewndowts- 
go Dziennikarzy

Wiceprezes Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP red.' Kowal­
czyk zlożyl sprawozdani# z obrad 
e g z e k u ty w y  M ię d z y n a ro d o w e j  Orga­
nizacji Dziennikarzy, która obrado­
wała w Brukseli.

Sprawozdanie z konferencji dzien­
nikarzy słowiańskich w Zagrzebiu— 
złożył wiceprezes Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP red. pos, 
Rafał Praga..

Na wniosek red. Henryka Koro- 
tyńskiego zebrani jednomyślnie przy­
jęli rezolucję, w której m. in. stwier­
dzają swą pe ną solidarność z rezo­
lucjami 1 zaleceniami konferencji w 
Zagrzebiu i dołożą wszystkich sit. 
„aby urzeczywistnić wskazania kon­
ferencji w Zagrzebiu w walce z im­
perializmem, podżegaczami wojenny­
mi oraz uporczywą kampanią osz. 
czerstw pod adresem krajów demo-

Jak było do przewidzenia Se nat Kongresu USA zatwierdził 
opracowany przez Marshalla plan odbudowy 17 państw zachodniej 
Europy Uchwała Senatu zapadła dokładnie w rok od dnia ogło­
szenia tzw. doktryny Trumana, tj. za po wiedzenia przez obecnego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych pomocy dla Grecji 1 Turcji. Hen­
ry Wallace, przemawiając wczora j w Nowym Jorku, nazwał tę do­
ktrynę „podpisaniem zobowiązania do bezwarunkowej pomocy reakcji 

na oałym świecie".
WASZYNGTON (PAP). Po dysku­

sji, która trwała bez przerwy ponad 
11 godzin. Senat Kongresu USA za­
twierdził w niedzielę rano 69 gło­
sami przeciwko 17 plan Marshalla 
odbudowy 17 państw zachodniej Eu­
ropy. Projekt ustawy rządowej po­
wróci obecnie do Izby Reprezentan­
tów.

Senatorzy odrzucili większością 
głosów projekt powołania do życia 
Międzynarodowej Korporacji Finan­
sowej do Spraw Odbudowy w miej­
sce planu Marshalla.

Sta-

„PJan pomocy reakcji”
N. JORK (PAP). W rocznicę dok­

tryny Trumana Henry Wallace zło­
żył oświadczenie, w którym zaata­
kował amerykańską politykę zagra­
niczną, prowadzoną na przestrzeni

kiego* sśwanająeą oelowa stan miepc 
koju i atająeą siaaaw ttt asiądk? aa- 
rodamż.

Wala# Zebrani# wita a aaaazdem
uchwatę egzekutywy Międzynarodo­
wej Organizacji Dziennikarskiej w 
sprawie walki o pokój i prawdziwą
demokrację".

Do Zarządu Oddz, Warszawskiego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP zostali 
wybrani red. red.: Balicki, Dobrzyń­
ski, Dzięciolowski, G’ogowski. Ha­
ber, Jabrzemski, Kobyłecki, Knauff. 
Mietkowski, Monastyrska, Rawicz, 
Sachnowski, Skoniecki, Szpakowicz, 
Winnicki.

W sk'ad Sądu Koleżeńskiego 
weszli red. red.: Bcylinówna, Dzie- 
koński, Goldą Kiuszyński, Majslci, 
Przemski, Rojek, Tabaczyński, Then, 
W. Wagner, Werflowa i Zołotow. 
Do Komisji Rewizyjnej zostali wy- 
bran! red. red.: Atlas, Pollak, Żygiar- 
akt

Najnmz* modele
s s  wiosennych S3 
kostiumów I bluzek 

przy no d

„ M a  I Życie 
P r a k t y c z n e

ubiegłych 12 miesięcy, tj. od dnia 
zapowiedzenia przez Trumana w 
Kongresie USA pomocy dla Grecji 
i Turcji.

Wallace podkreślił, że rok trwania 
tej doktryny aż nadto wystarcza do 
stwierdzenia, iż jedynie odstąpienie 
od niej może przyczynić się do od­
prężenia międzynarodowej sytuacji.

Wallace przypomniał swoje o- 
świadczenie sprzed roku, w którym 
nazwał doktrynę Trumana „podpi­
saniem zobowiązania do bezwarun­
kowej pomocy reakcji na całym 
święcie".

Doktryna ta kosztowała już Stany 
Zjednoczone miliardy dolarów i cał­
kowicie zawiodła. Nosi ona w tobie 
zarodki poważnego ttleberpieeneń- 
stwa na przyszłość.

„Jeat to polityka, poświęcona po­
pieraniu prywatnych Interesów ame­
rykańskich koartem ogólnego dobra 
1 stanowiąca równocześnie pogwał­
canie wsaelkich nasad moralnych A- 
meryki" — zaznacąył w swym wy­
stąpieniu Wafla*#.

Stany południowe 
nie chcą Trumana

WASZYNGTON (PAP). Na konfe­
rencji gubernatorów stanów połud­
niowych USA wypowiedziano się 
jednomyślnie przeciwko powtórne­
mu wysunięciu kandydatury Truma­

na na stanowisko prezydenta 
nów Zjednoczonych.

Gubernatorzy zalecili wyborcom 
w stanach południowych, aby wszel­
kimi siłami zwalczali tych kandyda­
tów, którzy popierają program praw 
obywatelskich, wysuniętych nieda­
wno przez Trumana w Kongres!#.

Jeszcze jeden 
program „odbudowy”

PARYŻ (PAP). — Przewodniczący
Międzynarodowej Izby Handlowej— 
Arthur Cuiness — złożył w sekreta­
riacie paryskiej konferencji program 
odbudowy europejskiej. Program ten 
jest opracowany przez przedstawi­
cieli świata gospodarczego i rzeczo­
znawców 10 państw zachodnio-eu­
ropejskich.

luiPlalon mówił:
„Piękno jest przywilejem natu­
ry". Należy zatem dołożyć wszel­
kich starań, aby go nie utracić. 
Doceniając znaczenie piękności 
w życiu codziennym, dbająca o 
siebie kobieta używać będzie 
prócz matowego kremu „Anida" 
odżywczego Cold-Creamu „Ani­
da", który zawiera tłuszcze ro­
ślinne i zwierzęce, jak: lanolinę, 
cholesterynę i olejki roślinne, a 
te odmładzają naszą skórę, zapo­
biegają zmarszczkom, czynią ją 
ją jasną i piękną, które to cechy 
podkreśla jeszcze bardziej staie 

używanie pudru „Anida".

Otwarcie Ii-go Krajowego Zjazdu 
Rady Kobiet PPS

(Dokończenie ze sir. 1)

KINA AKTUALNOŚCI
u j  $ s t . ą $ § f i m > ą # n v a

UL. MARSZAŁKOWSKA 112 
ty lko  jeden  seans o godz. 11-ej rano 

P R O G R A M  ar 18
1) K ronika 11/48
2) PSTRĄGI
3) ZEW ZIMY
4) PUMPEK PIELĘGNIARKĄ.

p.p.

u /  S « ^ r* e « r le
UL. INŻYNIERSKA *

ty lko  jeden aeans o godz. 13-ej 
W niedzielę i św ię ta  o godz. 11-ej. 

P R O G R A M  u  7
1) K ronika 11/48
2) S O W Y
3) ŁOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA
4) JE R R Y  W ALDE Z ORK IESTRA

CENA BILETÓW NA WSZYSTKIE MIEJSCA zł. 33

ją niezawodną socjalizmu, dającą 
pewność zwycięstwa, jest porozu­
mienie wszystkich ludzi pracy.

Tow. Kłuszyńsk* stwierdziła, ż* 
nie ma obecnie spraw wyłącznie ko­
biecych, ani wyłącznie męskich, *ą 
tylko wspólne cele. Rola kobiety na 
drodz# do ich realizacji jest ciężka. 
Dla kobiety po pracy zawodowej w  
Habryca, rozpoczyna się druga zmia­
na — praca w domu. Doli koe!*t 
trzeba ulżyć prze* mechanizację go­
spodarstwa domowego 1 aorgaatoo- 
wanie opieki nad dzieckiem.

Obrady popołudniowa
Obrady popołudniowe otworzył refe­

rat sprawozdawczy tow. Głowackiej, z 
wydz. kobiecego CKW PPS. W PPS 
zorganizowanych jest obecnie 120 tys, 
socjalistek. Zadania Partii na tym od­
cinku realizuje powołana w listopadzie 
1946 r. Rada Kobiet CKW PPS oraz u- 
tworzone w ciągu 1947 r. wojewódzki* 
rady kobiet. Rozwijają one już inteng 
sywną działalność, zorganizowały sze­
reg świetlic, spółdzielczych warsztatów 
pracy itd.

Wykonując uchwały Rady Naczelnej, 
zorganizowano kurs szkoleniowy dla 
90 aktywistek oraz organizuje się obec­
nie na stopniach wojewódzkich dwuty­
godniowe kursy szkoleniowe. W r. 1948 
zostanie zacieśniona współpraca Ligi 
Kobiet w myśl hasła, każda członkini 
PPS — członkiem Ligi Kobiet i zosta­
nie uaktywniona działalność aocjaliatek 
w ruchu zawodowym 1 spółduietatym

Następnie kierowniczka wydziału k o  
hieeego CKW PPS — tow. W awrzyń­
ska ł przewodnicząca Rady Kobiet 
PPS — tow. Wisła Osóbka-Morawska 
omówiły plan pracy na następny okres

Tow. Wawrzyńska podkreśliła w 
•wym referad*. i i  wstępnym terenem 
działania każdej aocjaliatki powinien 
być dom. W wyniku świadomej pracy 
kobiet, dom kit eta* •>« może kuźnią 
•acjattMML

Tow. VWa Osdbka • Moetwtkt 
•twierdziła, i t  przed kobietami ■— 
członkami PPS — otwarte lą dwie dro­
gi pracy społecznej. Jako kobiety wal- 
czyć powinny o sprawy kobiet, jako 
•ocjalistki zaś —  członkinie partii, dą­
żyć muszą do wprowadwnia w życie 
ideałów socjalistycznych. Walka o spra­
wy kobiece pozostawać powinna w rę­
ku masowej organizacji — Ligi Kobiet. 
Należy też starać się o największy u- 
dział kobiet w Radach Narodowych, w 
pracy Związków Zawodowych, w akcji 
spółdzielczej.

Zadaniem aparatu kobiecego w Par­
tii jest głównie praca uświadamiania so. 
cjalistycznego — oddziaływania na oto­
czenie w duchu socjalistycznym, jak 
największy udział w pracy szkolenio­
wej, a więc samokształcenie, organizo­
wanie kursów. Jednocześnie dążyć na­
leży do włączenia do programów kur­
sów partyjnych spraw, interesujących 
specjalnie kobiety.

Po referatach rozpoczęła się ożywśo- 
j aa dyskusja. Dziś dalszy ciąg obrad



N r, 74 R O B O T N I K Str. S

ŻYCIE PARTII
Posiedzenie  
P lenum  SK PPS

/,‘n 'u 15 bm . (ponieńalałek) o godz. 
17 odbędzie się plenum  SIC. P P S .

łEBRAM A
■  KOM UNIKAT W K. PPS .

WARSZAWA
Dnia 17 m arca rb . o godz. 14-tej w lo- 

® w łasnym , p rzy  ul. Lw ow skiej 5 — 
*dl>ęd»,ie gję p ienarue posiedzenie człon­
ków W ojew ódzkiego K om itetu  PPS . W ar- 
szaw a przy  udziale Rzecznika K ontro li 
P a r ty jn e j, oraz przew odniczącego Ko- 
^ N i  R ew izyjnej W K. P P S .

•  SĄ D N I P P S  DZIELNICOW YCH 
KAD NARODOWYCH

Xe-iman ie wyznaczone na  dzień 17 bm .

Sod:. 10.30 w lokalu Stołecznego K om i- 
i te  P P S . odw ołuje nie i wyznacza nowy 

te rm in  na  dzień 20 bm. godz. 16,30 w 
lokalu SK P P S , ul.. M okotowska 24, I  p,

■  DZIELNICA MOKOTOW
W  dniu  15 bm. (.poniedziałek), o godz. 

16.80 na teren ie  SPB  (B agate la  8), tow. 
R udolf Skokowski, wygłosi re fe ra t na  te ­
m at ubezpieczeń rodzinnych.

W  tym  sam ym  dniu o godz. 15,80 w  sali 
k on ferency jnej F ilm u P o lskiego (P u ław ­
sk a  61), odbędzie ale zebran ie  m iejscow e­
go K ola P P S . N a porządku  dziennym  
spraw y zawodowe.

fg  SPÓŁDZIELCY W O LI
W  dn iu  16 m arca 194* r . o godz. 17 w  

lokalu D zielnicy P P S  W ola, p rzy  ul. 
O grodowej 39/41, odbędzie się odpraw a 
p rz“ wodni czących K61 i prow adzących
Sekcje Spółdzielcze n a  K ołach.

■  AKTYW  ZAWODOWY 
PRAGA CENTRALNA

W  dniu  16 bm. (w torek) o gods. 17 w
Sali konferency jnej D zielnicy P ra g a  Cen­
tra ln a  (Szwedzka 2/4), odbędzie się ze 
b ran ie  aktyw u zawodowego Daielnicy. Na 
zebran ie  w inni przybyć w szyscy tow aray-

Towsrzyszu prenumeruj 
„RO B O T N IK A11

sze wchodzący w  sk ład  re fe ra tu  społecz­
no-zawodowego, p rzy  kołach fabrycznych
Dzielnicy.

W WYKAZ WALNYCH ZEBRAŃ
KOL P P S  WARSZAWA — ZACHÓD
K O LEJA RZE

D nia 16. I I I .  o godz. 16,00 Tow ar.
Czyste K om itet P P S  Tow arow a I , dnia 
17, I I I  o godz. 16,00 T ow ar. B em a K o­
m ite t P P S  Tow arow a I, dn ia  18. I I I  o 
godz. 15.00 Główna — Osob. K om itet P P S  
Tow arow a I, dn ia  20. I I I  o godz. 15,00 
S. O. K . K om itet P P S  Tow arow a I. dnia 
20. I I I  o godz. 18,30 Sygnałow y ul. Chm iel­
na 78 w arsz ta ty , dn ia  20. I I I  o goda. 15,00 
R . O. I .  B iuro , u lica A rm atn ia  6.

ZNMS.
H  ZNMS — K OM ISJA SZKOLENIOW A

W  dn iu  16 bm. (w torek) o godz. 16, od­
będzie się zebranie K om isji Szkoleniowej.

INFORMACJE:

Hasło współzawodnictwa dzielnic 
rzuca DRN — W arszawa - Południe

Notatnik
stolicy

PRZED ŁU ŻEN IE L IN II „R ”

8 )  R E JE STR A C JA  CZŁONKÓW 
ZWIĄZKU BYŁYCH W IĘŹNIÓW  
POLITYCZNYCH 
PRAGA CENTRALNA

K om itet Dzielnicy P P S  P ra g a  C en tra l­
na wzywa w szystk ich  członków Związku 
B yłych W ięźniów P olitycznych — PPS-o- 
wców do zare jes trow an ia  się  w  se k re ta ­
riacie  Dzielnicy (Szwedzka 3/4). R e je ­
strac ja  odbyw a się codziennie (sa  w y­
ją tk iem  niedziel i /Świąt) w  goi*. 17—1*.

flj ZMIANA ADRESU DZIELNICY 
M IN IST E R IA L N E J

Seikretariat D zielnicy łtłm lsterialnej 
pouemosl się z dniem  15 bm (poniedziałek) 
do gm achu Stołecznego K om ite tu  P P S  
(M okotowska 24, I I  p .) . Godziny u rzę ­
dow ania codziennie m  10 do 17, w  so ­
boty  do 15.

■  BNMS—KURS SZKOLENIOW Y ANP
Tow arzysze, uczestn icy  k u rsu  szkolenio­

wego K oła ZNMS przy  A N P i el wszyscy, 
k tó rzy  posiadają  konieczne wiadomości,
a  nie chcą uczestniczyć w następnym  
k ursie  szkoleniow ym , zechcą się zgłosić 
w S ekretariac ie  K oła ZNMS p rzy  ANP 
do dn ia  15 bm. włącznie. Codziennie w 
godzinach od 15—16.

■  ZNMS — TERM IN Y  EGZAMINÓW
E gzam iny n a  czw artym  k u rsie  szkole­

niowym  Środow iska odbyw ać się b ęd ą  w  
dniach  16, 18 i 22 m arća  w godz. 17—13 
w lokalu  Środow iska.

Zasadniczą bolączką dzielnicy Warszawa-Południe jest brak do­
statecznej ilości szkól podstawowych. Nadto wiele ze szkół nie od­
powiada wymaganiom, jakie stawia się lokalom szkolnym.

W szczególnie przykrych warunkach znajduje się młodzie! uczę­
szczająca do szkoły nr 36, na Siuiewcu. Dzielnicowa Rada Narodo­
wa Warszawa - Południe na wczorajszym plenarnym posiedzeniu, 
szczegółowo zastanawiała się nad złagodzeniem tych trudności.

Wynikiem starań Komisji Oświa­
ty i  Kultury DRN Warszawa-Po­
łudnie jest doprowadzenie do końca 
odbudowy szkoły podstawowej przy 
ul. Woronicza. Uzyskano też zapew­
nienie władz miejskich, iż po usu­
nięciu lokatorów z gmachu Główne­
go Urzędu Statystycznego, przy Ul. 
Narbutta, część opróżnionych lokali 
zostanie oddana na potrzeby szkol­
nictwa podstawowego.

Wielką plagą dzielnicy jest pano­
szące się wśród mieszkańców pijań­
stwo. DRN projektuje, niezależnie 
od szeregu prelekcji i odczytów, zor­
ganizowanie w  najbliższym czasie 
wystawy antyalkoholowej.

W trosce o zdrowie dzieci Mokoto­
wa, Komisja Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, prócz rozbudowy ogródków 
jordanowskich, pragnie zapewnić 
dzieciom dodatkowe dożywianie.

Raty podatku lokalowego  
należ,jj wpłacać 
na początku m iesiąca

Ukazało *i{ rozporządzenie Prezy­
denta miasta w sprawie podatku loka­
lowego za rok 1948. Podatek lokalowy 
płatny jest w ratach miesięcznych do 8 
dnia każdego miesiąca za miesiąc ubie­
gły. W wypadku nieotrzymania nakazu 
płatniczego, płatnik powinien wpłacić 
ratę w wysokości tej samej, jak w roku 
poprzednim. Ewentualną różnicę w wy­
miarze powinien uregulować w ciągu 
miesiąca po otrzymaniu nakazu. W  tym 
miesiącu należy zapłacić ratę za sty­
czeń rb. Należność można przesłać 
przekazem PKO na konto Nr 700, za­
znaczając, za który miesiąc się płaci.

(Rem)

(fj?

P oszukujem ;2 nityiewjnifch maszynistek
Zgłoszenia tylko sił wykwalifikowanych do Ref. Personalnego,

Okręgowego Oddziału Spożywczego „SPOŁEM"
Warszawa,-Praga, S t a l o w a  77.

Ogłoszenie o przetargu
Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych (P.Z.P.S.), Warszawa Al. 

I Armii W. P. 25, ogłaszają przetarg nieograniczony na dostawę:
1) 23590 sztuk ławek szkolnych, )
3) 17950 „ stolików uczniowskich,
3) 35990 „ krzeseł uczniowskich,
4) 3800 „ stołów nauczycielskich,
5) 3300 „ krzeseł nauczycielskich.
Si 8028 „ tablic szkolnych.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na meble

szkolne", należy składać W biurze P.Z.P.S. pokój 36 do godz. 9-ej, dnia 
31 marca 1948 r„ gdzie można również otrzymać podkładki ofertowe, 
warunki techniczne i rysunki oraz bliższe wyjaśnienia, dotyczące prze­
targu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 31 marca 1948 r. o godz. 11-ej.
P.Z.P.S. zastrzegają sobie prawo wyboru dowolnego oferenta na ca­

łość lub dowolną część dostawy bez względu na wynik przetargu, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Sygnatura Km. 58/48.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Warszawie 3 rewiru, Ksawery Flej- 

« er , mający kancelarię w  Warszawie, ul. Skaryszewska Nr. 8 m. 6, na 
podstawie art. 602 k. p. e., podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 
marca 1948 r. o godz. 14 w  Warszawie (Saska Kępa), ul. Katowicka 
Nr. 8-b m. 1, odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należących do 
Zdzisława Laskowskiego, składających się z umeblowania, fortepianu 
i radia, oszacowanych na łączną sumę zł. 165.000.

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji w  miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Dnia 10 m arca 1948 r.
KOMORNIK.

P rz e ta rg  nieograniczony nr 5-11
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w W arszawie, ul. Solec 2, ogła­

sza przetarg nieograniczony Nr. 5-II na dzień 31-go marca 1948 r. godz. 
10-La na dostawę materiałów faszynowych i pali do robót regulujących 
dla P.Z.W. w  Puławach, Warszawie, Kocku i Wyszkowie. Podkładki 
przetargów* i bliższe informacje otrzymać można w  biurze Dyrekcji.

Od dnia 15 bm. w  g id ila a c h : 7 do 9 i 
—— 13 do 17 przed /użoaa będzie t r „ i . , i i i
też nieposzanowanie 'au tobusow ej „ K " . a u . o  / i j  ui. p .a  o.v-

 . .  1_ 1 cowej au tobusy  docboau.e będą. w v> y-
m iędlonych godzinach do o s ie i j i  ,,Rc.ko- 
wieo” .

Szerzy się 
obowiązujących przepisów admini 
stracyjnych. Omawiając to przykre 
zjawisko, starosta grodzki, ob. Kule­
sza, podaje, że wysokość grzywien, 
jakie miesięcznie nakłada się z tego 
tytułu wynosi ok. 400 tys. zł. W więk 
szóści wypadków jest to nieprze­
strzeganie przepisów meldunkowych, 
budowlanych oraz sanitarnych.

Podniesienie ogólnego poziomu 
dzielnicy Warszawa-Południe można 
będzie osiągnąć m. Inn. przez rywa­
lizację poszczególnych dzielnic. DRN 
Warszawa - Południe zgłasza więc 
wniosek, który zostanie przesłany 
do Stołecznej Rady Narodowej, aby 
zorganizować współzawodnictwo po­
między wszystkimi dzielnicami sto­
licy.

W trakcie obrad podkreślono też 
doniosłą rolę Komitetów Blokowych 
które mogą rozwijać pożyteczną dzia 
łalność, zwłaszcza w zakresie reali­
zacji powszechnego nauczania oraz 
przyczynić się do zlikwidowania 
wszelkiego rodzaju nadużyć na tle 
mieszkaniowym, (z-k)

T EA TR  rO L S K I (K arasia  2):
Poniedziałek  — godz. 1* „C yd” .
W torek  — godz. 18 „ H a jn le f '.
Środa — gods. 18 „ P a n  Inspek tor p rzy ­

szedł .
C zw artek — godz. 18 „D om  pod Oświę­

cim iem ” .
P ią tek  — goda. 18 — „D om  pod Oświę­

cim iem ".
Sobota — godz. 18 „C yd” .
Niedziel* — godz. 14 „C y d " ; godz. 18 

„D om  pod O św ięcim iem ".
T EA TR  „PLACÓW KA”  (ul. K rólew ska 

godz. 18,15 „Noce gniew u” .
T EA TR  KLASYCZNY (M okotowska 13): 

godz. 18.80 „M aria  S tu a r t” z Gorczyńska 
■ Żabczyńskim  w roli gl.

TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkowska 
8): godz. 19,00 „K ró l w łóczęgów” .

TEA TR  POW SZECHNY (ul. Zam ojskie­
g o ): godz. 15 i 19 „ża b u s ia ” .

TEA TR NOWY (ul. Puław ska 86): 
godz. 18.30 „Słom kow y kapelusz” .

T EA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81): 
godz. 19 „G łęboko sięgaja  korzenie” , 

TEA TB  „M IN IA TU RY ”  (M arszałkow ­
ska  69): godz. 19 „D om  p rzy  drodze” , 

T EA TR  „COM OEDLł”  lu i. Szwedzka 2) 
godz. 19 „ żeg la rz” .

T EA TB  DZIECI WARSZAWY (ul. K a­
row a) : godz. 12 „ D r D olittle  i jego  zw ie­
rzę ta” . (W  poniedziałek  te a tr  nieczynny). 

SALA YMCA (Ul. K onopnickiej 8), 
16 i 19 „D uby  sm alone” .

TEA TR  „W RÓ BELEK  W ARSZAW SKI” 
(Zygm untow ska 8): godz. 17.15 i 19.15
rew ia  „Z jazd gw iazd .

T EA TB  „G U L IW ER ”  (K rólew ska 13) 
godz, 12 „G uliw er w k ra in ie  L iliputów  
— przedstaw ien ie  zam knięte d la  szkół.

OPEROMONTAŻ „CARM EN”
W S A U  „YMCA”

W  sa li YMCA (ul. K onopnickiej 6) ao- 
Stanie w ystaw iony W środę, 17 bm. o go­
dzinie 19, operom  on taż  „C arm en” B izeta 
w w ykonaniu  a rty s tó w  operow ych: Sławy 
M akow skiej, B a rb ary  Rudzkiej, Józefa 
Bogdanowicza i W iesław a K ruka, p rzy  
fo rtep ian ie  S t. U rstein .

P rzedsprzedaż b iletów  w  księgarn i u  
G ebethnera i W olffa, Zgoda 12, a  w dn iu  
p rzedstaw ien ia w kasie  „YMCA” .

W IE L K I KONCERT SPORTOW Y 
W  CZW ARTEK W  „R O M IE”

K om isja  O rgan. M iędzynarodow ego B ie­
g u  K olarsk iego W arszaw a—P ra g a—W ar­
szawa, urządzą w  „R om ie” w  czw artek  > 
18 bm. o  godz. 19.90 w ielki koncert spor- 
tow y pod  hasłem  „S to lica  sw oim  ko la­
rzom ”

W  koncercie wezm ą udział stoe try  Do- 
Re-M i z K rakow a, balet, o rk iestra , chór, 
k w arte t w okalny Dom u W ojska P o lsk ie­
go, M. Szopski, W, Ćwiklińska, M. P rz y ­
gód xi us ka., Z. Sadow ski.

W  program ie  koncertu  m. inn. pokaz 
jazdy  na  ro lkach  w ta k t  m uzyki, połączo­
n y  z prezentow aniem  zawodników.

Przedsprzedaż b iletów  w  „R om ie” od 
dzisiaj od godz. 10. Cena m iejsc  od 200— 
600 zł.

W ciąż jeszcze ulice W oli 
toną w ieczorem  w ciem nościach

Pomimo ożywionego ruchu piesze­
go i tramwajowego ulice Bema, Sta­
szica, Wolska, M/ynareka i Leszno 
toną ciągle w ciemnościach. W imie­
niu mieszkańców Woli. DRN War­
szawa — Zachód zgnosiła pod adre­
sem Prezydium Stołecznej Rady Na-

Krajowa Spółka 
Rolniczo-Handlowa

Sp. x ogr. odp.
Warszawa .  Praga 
GROCHOWSKA 34B

Prostowanie te le k  żelaznych  
i spawanie

OGŁOSZENIA DROBNE
D r m ed P IO T R  ZALESKI spec, chorób 
płuc i se rca  (daw niej p rzychodnia Sena­
to rska  28'80). R en tgen . P rzy jn iu jó  P u ­
ław ska 5. 1188

ZGUBIONO legitym ację członkow ska P P S  
110981, nazw isko żukow ski Grzegorz. 1892

C )
fo  W TO REK , 16 MARCA 

W arszaw a I
6.00 Sygnał; 6,15 W iadom ości; 6,20 „Ze­

g ary n k a  m u z ." ; 7,00 Dzieci, po ran n y ; 7,15 
„Z egarynka m uz.” ; 8.35 Szalona” ; 12,04 
PzJen. południow y; 12,15 Muz. z p ły t; 
12,25 K oncert rozryw kow y; 13.00 K oncert: 
14,00 U tw ory M aurycego R avel’* ; 14,30 
Aud, dla dzieci; 10,00 Dz-ien. popołudn.; 
16,40 Skrzynka techn .; 16.50 „Ze św iat*  
rad ia” ; 16,55 Słuchow isko; 17,35 Muzyk* 
p opu larna; 17,45 R U L ; 18,00 „M ozaika 
m uz.” ; 18,45 „S ząloaa” ; 19,00 Muz. lek­
k a ; 19,15 K oncart sy m f .; 20,00 Dziennik 
w ieczorny; 22,00 K oncert; 33,00 O sta tn ie 
w iadom .: 23,30 Hyma.

W arszawa II
18,35 „M elodie ludow e” ; 17,00 K w a­

d ran s poetycki R. B ra tnego ; 17,15 ..H us.
d la  w szy stk ich " ; 18.00 Dzień, popo łu d n .;
18.35 Muz. lekka; 19,00 L ekcja  Je®. ro a .;
18.35 Muz. lekka; 19,00 L ekcja jęo. r o s .;
w ieczorny; 20.50 M uzyka lekka.

rodowej wniosek, »by wymienione 
ulice oświetlić choćby w  stopniu mi­
nimalnym ze względu na bezpieczeń­
stwo przechodniów 1 wzrastający 
ciągle ruch kołowy.

DRN proponuje więc zainstalowa­
nie 6-ciu punktów świetlnych przy 
ul. Bema, 2 punktów świetlnych na 
ul. Młynarskiej (przy skrzyżowaniu 
ul. Wolskiej i ul. Leszno) oraz 7 ptar.- 
któw świetlnych na Lesznie.

Ze swej strony chcielibyśmy do­
dać, że spełnienie tego postulatu mie 
szkańców Woli leży w  interesie pu­
blicznym. Jeżeli więc ni* może w y­
wiązać się z tego zadania Elektrow­
nia Warszawska, powinna się tym 
zainteresować Gazownia Miejska.

ZAM KNIĘCIE UL. NOWY ŚW IAT
W  rw l*zku * wym ian* ro z ja rd u  tra m ­

w ajow ego 16 bm . zosia.i.e ram u n .ę ta  d  a  
ruchu w schodnia jezdn ia  ul. Nowy ńvv a t  
na  odcinku  K siążęcą — S ik o rtk .ego  na  
okres 5 dni.

P R Z E N IE SIE N IE  ODDZIAŁU 
PACZKOWEGO URZĘDU TOCZ 1 0  i. EGO 

WARSZAWA I
14 bm . został przeniesiony z nl. N o­

w ogrodzkiej n r  45 n a  ul. C hm ielna n r  75 
Oddział Paczkow y U rzędu R ocit. W ar­
szaw a I.

Od 15 bm . nas tąp i uruchom ienie rłuśby- 
oddawczej oraz służby nadaw czej p ar ek  
(przyjm ow anie hurtow o w i to ś ci ponad £ 
sz tu k  jednorazow o w  godz 8 — 23).

V/ gm achu U rzędu Roziowcgo W crrz*- 
w a 1 p rzy  ul. N ow ogrodzkiej n r  45 pc-y j- 
m uje się nadal w godz. 8 — 30. pac-kł 
pojedyncze w  ilości do 5 sz tuk  jednora­
zowa.

ODBIERAĆ BÓB ANKĘ t
R eso rt P rzem ysłu , K andlu  i Z aopatrze­

nia m . st. W arszaw y w zyw a konsum en­
tów  posiadających  k a rty  zaopatrzen ia  do 
odbioru  p rzydzie lanej obecnie rąban ia  w  
term in ie  6 dni od chw iit o trzym ania m ię­
sa  przez p u n k t rozdzielczy.

O dkładanie odbioru  rąb an k i na  okrer 
p rzedśw iąteczny może spow odować u tra t*  
p rzydziału .

SASKA PORCELANĘ K U P U J*
MUZEUM NARODOWE

Do L ła zu  1 S alzbu rga  w yjechała  g rup*  
kustoszy  |  konserw atorów  m uzealnych d la  
zabezpieczenia odnalezionych tam  zag ra  
bionych w czasie w ojny x PoU łd o b ra ­
zów. K ustosz* zajm ą ai* również aa.be®- 
pieczeniem  8 dyw anów  w y wieziony oh 
prze® Niemców * Zam ku K rólew skiego.

W krótce p rzybędą do Polski m kup loaa  
na  terenie Niem iec 2 fotale po Auguście 
I I  M ocnym ł  pew na ilość a tare j saskiej 
porcelany.

OBU W IE DLA NAUCZYCIELI
Z. N. P . uzyskał przydział obuw ia m ę­

skiego skórzanego. Będzie ono rozprow a­
dzone za pośrednictw em  Oddziałów P o ­
w iatow ych Z. N . P . ■ Oddziałów Spół­
dzielni „Sam opom oc N auczycielska” .

W  W arszaw ie obuw ie będzie sp rzeda­
w ane członkom Z. N. P . i cdonkom  Spół­
dzielni „Samopomoc N a u c z y c ie lk a ” za o- 
kaaaniem  legitym acji członkow skiej w na­
stępujących sk le p ach : Czerwonego Krzy­
ża 15, Źąbkow ska 2T, Kreohowieoka 6. 
M adalińskiego 35, Chłodna 25 Grochow­
ska  96, K rak u sa  7a, F iltro w a 68.

WZROST PR O D U K C JI
PŁ Y T  GRAMOFONOWYCH

F a b ry k a  p ły t gram ofonow ych w  W ar­
szaw ie w yprodukuje w  b r. 130 ty*, p ły t 
gram ofonow ych a r  as w ybuduje  s tud io  
w łasne do Ich nag ran ia .

S tudio  to  będaje jednym  s  najw ięksayek 
w  środkow ej E uropie,

Q T l

Wydawca: RADA NACZELNA PPS
j Redaguje: Komitet Nakład: Spótdz. Wyd. „Wiedza”

„Skarb 
1S. 17,

„A TLA N TIC”  (Chm ielna 38):
T arzan a” . Pocz. /seansów: 9, 18,
21 (d la Zw. Zaw. o 11 i 19),

„AKTUALNOŚCI”  (w k in ie  S y rena):
tylko 1 seans o godz. 13 (w  św ięta  i n ie ­
dziela godz. 11). P ro g ram  n r  6.

W stęp — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI”  (w kinie S ty low y); 

tylko jeden seans o g. U . Nowy program  
aktualności n r . 17.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7 '9 ): „W ieczna 
E w a” . Pocz. seans. 11, 18, 15, 17, 19 21.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56) :Dziew 
ozę z P ó łnocy". Pocz. seansów  godz. 11, 
13, 15, 17 (d la Zw Zaw.), 19, 21.

„SY REN A ” (Inżynierska. 2 ): Dw&j p a ­
now ie F " .  Pocz. 15, 17, 19, 21,

„STYLOW Y”  (M arszałkow ską 112): 
„T rzech panów  L udw ików ". Pocz. sean­
sów godz. 18, 15. 17, 19 (dl* Zw. Zaw.)

„TĘCZA”  (Suzina 4)
Pocz. zenasńw  goda. 18,
Zaw, o 19),

„M yszy 1 ludzie" . 
15, 17 (dl* Zw.
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cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. P rzy  zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu p renum era ty  na odwro­
cie odcinka podać należy: nazwisko imię, pocztę o raz num er szlaku. Przy 

śm ianie adresu podać trzeba  poprzedni adraa.
CENY OGŁOSZEŃ:

O głoszenia d robne po zł 90 za w yraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz. 
W tekście redakcy jnym : do 70 mm zł 100, od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 
200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm sze­
rokość 1 szpalty . Za tekstem : do 70 mm zł 60; od 71 -  120 mm zł 80. od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 -  300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł ISO za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Nekrologi do 70 mm zł 60; od 7i — 120 mm zt 75. od 121 -  200 mm 
zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń 

A dm inistracja nie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ :

C entralne B iuro Ogł. i Reki. Sp. W yd „W iedza” Oddział w W arszawie, AJ 
Jerozolim skie 85. tel. 885-05 oraz Agentury m iejskie: Al. Gen. S ikorskiego 18 - 
„ Im p e t” , K olek tura: M arszałkow ska 1 -  i-. Urbanowicz, sklep z m et. piśm  
i w szystkie oddziały Sp W ydaw n. „W iedza” w Polsce, Poiska A scacia P ra ­
sow a—B iuro Ogłoszeń i Reklam  W-wa. ul. Mtod Jugogłow tan tk iej i ł .  wszystkie 
oddziały P. A. P w Polsce: B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik” -  C en trala  ul* De-
szyńskiego 16 i oddziały : M arszałkowska 5,5 Poznańska 38 Jargow a 67 
„W olność — W arszawa. M arszałkow ska 95; 3p. Agencji Prasow ej „G lob”
ui. Złota 4; B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . Warszawa. W spólna 50. lei *55 26

B—49006 I Dr«k Sp. Wy4L „Wiedza”  — .Babećrdk” n» I

HOWARD FAST
A 3T 

s t  ^

& m e ry
MtJMACLva ««zt*  *WW*P**(

P rzez  lam p row ad ziła  droga, ró w n iu te ń k a  jak strzelił, W let-
a ic h  miesiącach, k ied y  go p o sy ła n o  do szk o ły , sz ed ł ją drogą do 
szkolnego budynku, który zn a jd o w a ł s ię  w ty c h  stron ach . Nie­
wiele zresztą uczęszczał do tej szkoły, b o pozwalano mu ch o­
dzić tylko latem i to miało być zupełnie wystarczające dla
niego.

W mniemaniu jego ojca ludzie wykształceni byli zdecydo­
wanymi wrogami — on też nie żywił dla nich przyjaźni.

Chodziło o to, że mówili obcym, innym językiem. Mówili 
po amerykańsku, czego chcieli i jego nauczyć, śmiejąc się z je­
go gardłowej, niemieckiej mowy.

Nauczyciel nieraz zbił go w szkolę rózgami, a po lekcjach 
bolaia go głowa. Ale chodzenie do szkoły pozwalało mu pozna­
wać bliżej drogę wiodącą przez las do szkoły, zbudowanej 
z drewnianych kloców i prowadzącą przez wzgórza i doliny 
w jakąś nieznaną, wyśnioną, niebieską dal.

Gdy więc tak szedł przez las, orientował się już w nim bez 
trudu i wiedział, że przyjdzie czas, kiedy pójdzie tą drogą i już 
nie wróci. *

Idąc wzdłuż leśnego strumyka i skacząc jak kot poprzez 
oślizgłe kamienie, doszedł kiedyś do tego miejsca, gdzie stru­
myk wydostawał się na równinę i płynął przez uprawne pola, 
należące do Ichabod Morrisona, Amerykanina — farmera, któ­
ry był sąsiadem jego ojca.

Morrison miał kupę dzieci z konopiastymi głowami i cho­
ciaż John Peter nigdy nie bawił się z nimi, lubił patrzeć na nie 
z ukrycia i wyobrażać sobie, jak przyjemne i radosne musi być 
ich życie, aczkolwiek w rzeczywistości nie różniło cię ono ni­
czym od jego życia.

Była tam mała dziewczynka, która nazywała się Lulubelle 
i która wydawała mu się najpiękniejszym stworzeniem na śwle- 
de. Później, gdy nauczył ó ę  nieco czytać, upodabniał ją do 
księżniczki ze swojej czytankL

Jego wyobraźnia, przedzierając tlę pram jałowo4i niełie»- 
nych, dostępnych mu doznań, znalazła dla tej dziewczynki 
miejsce w tym cudownym życiu, które i on będzie kiedyś wiódł. 
Ale tych doznań było bardzo niewiele, a jego wyobraźnia o cu­
downym żydu nosiła raczej charakter przeczenia: nie będzie 
bity, wyśmiewany, nie będzie głodny.

W okresie zimowych miesięcy nie mógł, niestety, wymy­
kać się do lasu. Mrozy i śniegi uczyniły go niedostępnym — a 
dnie były bardzo krótkie.

A poza tym tyle było roboty. Dla niego zawsze tej roboty 
było pod dostatkiem.

in
Rodzina przeniosła „się do większej farm y — 140 akrów. 

Ojciec ciułał, wyskrobał co się dało, wytargował się, pozasta­
wiał ile mógł — wreszcie kupił tę ziemię i wraz z nią wziął na 
siebie ogromne obciążenie hipoteczne.

Był taki jeden cały wieczór, kiedy ojciec był jak inni lu­
dzie: uśmiechał się. nawet podśpiewywał i powracał myślami 
do tego, coby to było za szczęście—tam, w „Starym Kraju" — 
dla chłopa, dla syna i wnuka chłopa, mieć taki kawał ziemi.

Przy tej okazji nawarzono piwa, upieczono ciasto, a matka 
popłakiwała z radości i dumy.

Chłopak, o którym jest mowa, John Peter, był zaledwie 
niemowlęciem, miał dopiero parę miesięcy, gdy rodzina przy­
wędrowała ze „Starego Kraju" do Ameryki,

Jeszcze go z nim łączyły i język, i opowiadania, i obyczaje. 
Ojciec o tym „Starym Kraju" mawiał (choć ta sprzeczność byłt 
dość zagadkowa), że rad był go opuścić, ale też rad jest wspo­
minać go niekiedy.

Chociaż właściwie ten p rzed z ia ł p om ięd zy  sta ry m  a n o w y m  
krajem ni* był tak bardzo zd ecy d o w a n y : d o k o ła  b y ło  zawsze 
pełno rodzin niemieckich, norweskich., czeskich i l i t e w s k ;ch. 
a także tych dziwnych ludzi, których nazywano „Yankes&rru" — 
czyli Amerykanami

Jeżeli zaś chodzi apecjalni* o te okolice, o Ohio, to A mery. 
kani* też byli tu od niedawna. Bo tubylcami byli tylko India­
nie, ten tajemniczy, czerwonoskóry naród. Niektórzy z nich, 
brudni i bezdomni, gnieździli się w podmiejskich ruderach, in­
ni pojawiali się z lasów malowniczymi bandami i znikali w nich 
z powrotem. Ale oni zgadzali się na wszystko, nic ich nie obcho­
dziło, nie zamartwiali się, jak to robili Amerykanie i inni.

Owego uroczystego wieczoru, kiedy obchodzono kupn y n 
wej farmy, nie było jednak mowy o żadnych zmartw «n 
i kłopotach. Ojciec opowiadał różne historie o „Starym 
a John Peter, który nigdy przedtem nie słyszał, by ojciec cukjI 
wiek opowiadał, słuchał z otwartymi oczami i rozdziawionymi 
ustami.

Tam gdzieś był ogromny świat i kiedy powoli zaczęły wy­
łaniać się jego poszczególne fragmenty, chłopak próbował zmie­
ścić to jakoś w swej głowie — ale to z kolei zrodziło w nim ja­
kieś niejasne marzenia, podnieciło wyobraźnię, obudziło tęs­
knoty i  pragnienia. ^

Rozbudzenie umysłu dokonywało się w nim równolegle 
z fizycznym dojrzewaniem. Szybciej pulsowała krew, na war­
dze ukazał się pierwszy puszek zarostu, pęczniały gruczoły i ja­
kiś, ogarniający go coraz mocniej, przecudowny, nerwowy nie­
pokój grał w nim rozpaczą i nadzieją, jak smyczek na strunach 
skrzypiec.

w (&. e. a.)
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Wi a doiności spor! owe
Udany start warszawskiej Legii

W ojskow i odnieśli zasłużone zw ycięstw o 3:1 (1:0)
Pomoc Warszawian 
zadecydowała o zwycięstwie

S turt stołecznej Legii w  pierwszym 
aseezu ligowym nastąpił dla wojsko­
wych pod dobrymi auspicjami. Woj 
sikor.-i w spotkaniu z Polonią bytom ­
ską odnieśli zasłużone i przekonywu 
jące zwycięstwo w  stosunku 3:1 (1:0), 
przewyższając przeciwnika pod 
wzglądem technicznym i taktycznym. 
W czorajszą grą i rezultatem  meczu, 
wojskowi zdobyli sympatię 8 tysięcz­
nej widowni i w inni dbać, by w  na­
stępnych zawodach nie u tracili „la­
ski* publiczne

Zawody rozpoczęły się praw ie punk 
tualnie. Przed sędzią Seichterem sta- 

.n ę y  drużyny w  następujących skła­
dach. Polonia: Wójcicki, Komórkie- 
Wicz — Salik, Sulikowski—Szmydt— 
N.ebylski, Pochopin — Tram pisz — 
M atjas — K ulaw ik — Wiśniewski. 
Legia: Skrom ny, Milczanowski — Se­
rafin, Szczurek — Waśko — Drabiń- 
ski, M ordarski — Szymański — O- 
prych — Górski —. Cyganik.

LEGIA NIE WYKORZYSTUJE 
SWOICH MOŻLIWOŚCI

Legia w p.erwszej po’owie grając| 
przeciw  w iatrowi, po 2 m inutow ej' 
przewadze gości, przejęła inicjatywę, 
którą z m a.ym i przerwam i utrzym ała 
w  swoim ręku do końca pierwszej po­
łowy. W tym  okresie. Legia grając 
niskimi pi kam i wykazała bojowość, 
ciąg na bram kę, dobrą współpracę 
pomocy z napadem  i pewien styl. Mi­
mo tych walorów  i  mimo słabe1,; 
brony przeciwnika, wojskowi nie 
po trafili zadokumentować swej wyż­
szości cyfrowo, albowiem brak  było 
napadow i dyspozycji strzałowej.

Napad Legii, -a w  szczególno­
ści Cyganik i Górski nie potrafili w y­
korzystać w ielu dogodnych pozycji.

POLONIA CIENIEM
DAWNEJ POGONI

Polonia, która niestety jest zale­
dwie cieniem daiwnej świetne; Pogoni 
lwowskiej — w przeciwieństwie do Le­
gii wykazała więcej wad niż zalet. Ce­
chowała ją w odróżniienau od Legii po­
wolność, słabsze opanowanie piłki, gra 
górą, podawanie w próżnię j wybujały 
indywidualizm. Poza tym, gdy pomoc 
Legii była ostają d podporą swej draży 
ny, w Polonii wszystkie akcje napadu 
rwały się z braku współpracy z pomo­
cą. Legia również dysponowała lepszą 
obroną. Ta sama formacja w Polonii 
była o klasę słabsza. Po przerwie był 
krótki okres, gdy Polonia po uzyska­
niu honorowej bramki, poczęła naci­
skać na przeciwnika, wywołując w ty l­
nych formacjach Legii zamieszanie. 
Jednakowoż niezawodnie pomoc Legh 
szybko się „wyprostowała**, nie do-

pusnazaijąc przeciwnika <ło sforsowa­
nia swojej linii. Po tej krótkotrwałej 
przewadze Polonii, już do końca me­
czu inicjatywa spoczywała w rękach 
Legii, która zdobyła w drugiej połowie 
2 bramki.

KTO GRAŁ DOBRZE
*

Z zawodników Legii dobry poziom 
wykazali: Skromny w bramce, Szczu­
rek i Waśko w pomocy oraz Górski, 
Oprych i Cyganik w napadzie. Pozo­
stali, z wyjątkiem, lekkomyślnego ; fa- 
ułającego Serafina, sprostali swemu 
zadaniu. W drużynie Polonii na czoło 
wysunął się bardzo dobry lewoskrzy- 
dłowy Wiśniewski, autor honorowej 
bramki, a obok niego dobry był Kula­
wik. W pomocy na wysokości zadania 
stanął jedynie Szmydt. Z obu obroń­
ców lepszy jest Komóckiewicz. Bram­
karz Wójcicki zademonstrował dobrą 
klasę i niewątpliwie jemu Polonia w 
dużej mierze zawdzięcza, iż nie prze­
grała w gorszym stosunku. Kierownik 
napadu Polonii weteran piłki nożnej 
Matjas, asystował na boisku i czas naj 
wyższy, aby stanowisko kierownika na­
padu Polonia obsadziła młodym za­

wodnikiem, oo wyjdzie niewątpliwie z
korzyścią dla drużyny.

PRZEBIEG MECZU
Grę rozpoczęła Legia. Polonia gra­

jąc z wiatrem przedostała się szybko 
na pole przeciwnika, lecz niebawem 
traci inicjatywę i gra staje się otwar­
ta. W 5 min, Cyganik stwarza groźną 
pozycję, lecz świetne jego dośrodko- 
wanie idzie ma marne. W 10 min. sędzia 
dyktuje rzut kam y przeciw Polonia za 
faul. Mordarski strzela na aut. Legia 
w dalszym ciągu atakuje i ma więcej 
z gry. Dopiero w 16 min. Polonia od­
daje pierwszy ostry strzał na bramkę 
przez Kulawika. Strzał ten Skromny 
kieruje na aut. W cztery minuty póź­
niej Cyganik osobiście marnuje dobrą 
okazję. W dwudziestej trzeciej minu­
cie, lewy obrońca Polonii Salik zatrzy­
muje piłkę ręką. Górski bije rzut wol­
ny podając lekko piłkę na środek bo­
iska, skąd Oprych przytomnie kieruje 
ją głową do siatki. Wojskowi w dal­
szym ciągu atakują, podczas gdy na­
pad Polonii nie może przedrzeć e*ę 
prz-eż linię pomocy. W trzydziestej pią 
tej minucie Szymański z bliskiej od­
ległości strzela do bramki. Wójcicki 
w ostatniej chwili broni nogą. Jeszcze 
dwukrotnie w trzydziestej ósmej i 
czterdziestej drugiej min. Legia ma szan 
se aa podwyższenie wyniku, ale prze­

szkadza temu indolencja strzałowa
napastników.

Po przerwie w drugiej minucie Cyga 
nik przejmuje piłkę x  prawego skrzy­
dła i zdobywa drugą bramkę. W 2 mi­
nuty później 1 ewoskrzydłowy Polonii 
Wiśniewski mija obrońcę Legii Mil­
czanowskiego i niskim strzałem zdoby­
wa jedyną bramkę dla swej drużyny 
Gra wybitnie się ożywia, Polonia ata­
kuje w dalszym ciągu, lecz bezekufecz 
nie. Dopiero w dwudziestej minucie 
Cyganik z rzutu wolnego 6trzela naj- 
ładniejrzą bramkę dnia. W 5 minut 
później lewy obrońca Polonii Sailiik od 
nosi kontuzję i schodzi z boiska. Odtąd 
do końca gry, Polonia gra w dziesiąt­
kę. Jeszcze w 33 m. Polonia ma okazję 
zdobycia bramki z rzutu karnego spo­
wodowanego przez Serafina, który rę­
ką zatrzymał górną piłkę. Rzut kamy 
egzekwuje Szmydt i ostry jego strzał 
bronj Skromny odbijając piłkę na róg. 
Do końca gry przewagę ma Legia, a 
strzały wojskowych bądź to grzęzną w 
rękach Wójcickiego, bądź też idą na 
aut.

Pierwszy ligowy mecz Warszawy 
kończy cię, sukcesem Legii. Sędziował 
drobiazgowo i obiektywnie sędzia Soi- 
chlor Publiczność zachowała się wyso­
ce poprawnie. Zawodom towarzyszyła 
słotieczna pogoda wiosenna.

(Lłn)

W obliczu egzaminu organizacyjnego 
warszawskiego pięściarstwa

W ielkie niespodzianki ui Lidze
Pogrom Polonii (W arszawa) w Krakowie

Mistrz Polski przegrał 
na własnym podwórku

Pierwsze wyniki ligowych rozgry­
wek przyniosły wczoraj pierwsze duże 
niespodzianki. Sensacją dużego kalibru 
jest przegrana Warty u siebie w domu 
2:0 z Cracovią i pogrom Polonii war­
szawskiej eks-mistcza Polski, pokona- 
re j w Krakowie przez Wisłę 6:0.

KRAKOW (tel. wi.). Spotkanie ligo­
we między Polonią (Warszawa) a Wi­
słą zakończyło się wysokim zwycię­
stwem Wisły 6:0 (3:0). Wynik ten nie 
odpowiada całkowioie przebiegowi gry, 
gdyż napastnicy Polonii często gościli 
pod bramką Wisły, lecz nie umieli wy­
korzystać dobrych okazji. Wisła jako 
całość wypadła dobrze. Bramkarz, Ju­
rewicz, bronił z dużym szczęściem. O- 
prócz niego wybili się na pierwszy 
plan Gracz, Flanek i Legutko. W Po­

lonii jedynie Brzozowski wykazał ze­
szłoroczną formę. Wszyscy inni oprócz 
Szczepaniaka zawiedii. Swicarz, który 
prowadził atak Polonii, zmarnował sze­
reg cennych pozycji.

Pierwszą bramkę zdobywa Gracz, a 
w 3 min. później Wandas drugą. Trze­
cią z kolei bramkę zdobywa Gracz, do­
bijając rzut wolny, bity przez Flanka. 
Po przerwie, już w pierwszej minucie, 
Rupa strzela czwartą bramkę dla Wi­
sły. W 7 min. Szczepaniak ochronił Po­
lonię od jeszcze jednej bramki, wyko­
pując piłkę z linii bramkowej. W 17 m. 
Gierwatowski fauluje Kohuta na polu 
karnym, a rzut karny Gracz zamienia 
w bramkę. Ostatnią bramkę zdobywa 
Wandas z podania Kohuta. Widzów 20 
tys.

Porażka Warty u j  Poznaniu
POZNAŃ (teł. wł.). Długoletniej tra 

dycji drużyny poznańskiej stało się za 
dość. W arta przegrała pierwsze spot­
kanie ligowe na własnym boisku. Sta­
ło to się aa Skutek braku zgrania i wza

jemnego zrozumienia wśród graczy, a 
zwłaszcza nie było współpracy pomię­
dzy linią pomocy a napadem. Ponadto 
zawiódł Krystkowiak w bramce. Kra­
kowianie okazali się drużyną dobrze

drog
Przed pięściarzami Ł. K. S. 
a do mistrzostw stoi otworem

LÓD2 (tel. wł.). Rewanżów* ąpotka- 
a i* pięściarski* o tytuł drużynowego 
skUftax* Polski przyniosło oczekiwane 
żwyoięoitwo pięściarzy łódzkich w etos. 
11:5. ŁKS oddał dwa punkty walko­
werem wskutek nadwagi Pawlaka. Je ­
żeli dodamy, ,źe Pawlak w walce to­
warzyskiej wysoko wypunktował swe­
go przeciwnika Gołyńskiego, otrzyma­
my wynik uzyskany w ringu 13:3. Z wy 
cięstwo Łodzian w pełni zasłużone. 
Byli oni znacznie lepszym zespołem 
pod względem przygotowania technicz­
nego. Gdańszczanie przeciwstawili te ­
mu tylko jeden atut — doskonałą kon­
dycję. U milicjantów przyjemną nie­
spodziankę sprawił Iwański, który po 
dłuższej przerwie zademonstrował do­
brą formę, był on niemal równorzęd­
nym przeciwnikiem dla Olejnika. Za­
wiedli natomiast Skierski i Sowiński.

Wyniki techniczne: W wadze muszej 
Kamiński (ŁKS) zwyciężył na punkty 
Sowińskiego po bardzo emocjonującej 
i zaciętej walce. W koguciej Pawlak 
wskutek nadwagi oddał punkty walko­
werem Gdyńskiemu. W walce towarzy 
•klej Pawlak uzyskał wysokie zwycię­
stwu punktów*. W piórkowej Antfcie- 
wlcr (MJCS) po pełnej napięcia i **• 
ciekłej walc* wygrał nieznacznie, ale 
wyraźnie z Marcinkowskim. W lekkiej 
Boriikowski miał prze* dwie i pół run- 
dy przewagę nad Siertką, ale dobra 
końcóv.Źca gdańszczanina sprawiła, że 
przyzflc o mu remis. W wadze pół- 
średniej Olej, Cc stoczył z Iwańskim 
wyr ó\vr 3.-ą waó’.ę, ktćrą wygrał dzięki 
ba Izo cc ',.yen cioeom oraz wskutek 
upom-.ijciia, udzielonego Iwańskiemu 
za bicie głową.

W wad-ze średniej Rychtelski otrzy­
mał niezbyt zasłużone zwycięstwo nad 
osiemnastoletnim Korintem. W półcięż­
kie; Pisarski demonstrując piękny boks 
wypunktował b. wysoko Szymankiewi­
cza; w trzeciej randzie Szymankiewicz 
myzfcił Pfe-arfakienvu głową oko Od tego

momentu łodzianin przeszedł do hu­
raganowego ataku, który Szymankie­
wicz wytrzymał z największym trudem, 
nie lądując na deskach.

W wadze ciężkiej Zyll* dwukrotnie 
rzucił Licka do dziesięciu na deski. Po 
pierwszej randzie Licka poddał *ię.

WARTA - TĘCZA 11:5
POZNAŃ (teł. wł.). Spotkanie pię­

ściarskie o mistrzostwo drużynowe Pol 
eki między W artą a Tęczą łódzką, za­
kończyło 6ię zwycięstwem Warty w sto 
sunhu 11:5.

Wyniki techniczne: w wadze muszej 
Lietdke (W) pokonał na punkty Bed­
narka (T), w koguci* j Szymański (W) 
wygrał z Małeckim (T), w piórkowej 
Sobkowiak (W) zremisował z Jurkiem 
(T), w lekkiej Jarecki (W) przegrał 
na punkty z Grymlnem (T), w pół- 
średn-iej Vogt (W) pokonał na punkty 
będąc technicznie lepszym Mazura (T), 
w średniej Trzęsowski (T) pokonał na 
punkty Strużyńekiego (W), w pół-

Nowy rekord 
skoczni w Planicy

BELGRAD (tal. wł.). Na największej
skoczni narciarskiej świata w Planicy 
rozpoczął się „Tydzień skoków”. Przy 
niósł co szereg sensacyjnych wyników, 
do których należy przede wszystkim 
skok długości 120 m. oddany przez ‘Ju ­
gosłowianie a Jancba Polbe. Wynik ten 
jest zarazem najdłuższym skokiem, ja­
ki kiedykolwiek osiągnięto na świccie.

Uczestniczący w imprezie narciarze 
francuscy Charlet i Lueokon; uzyskali 
skoki dług. 103 i 105 m.

Również skoczkowie szwajcarscy od­
dali skoki długości ponad 100 m- 
Tschanen — 106 m., Bitum — 102 m. 
Poprzedniego dfflią Blum uzyskał wy­
nik 111 m

ciężkiej Szymura wygrał walkowerem 
z powodu niestawienie się Markiewi­
cza (T). Markiewicz 6toczył natomiast 
towarzyską walkę z Frankiem, koń­
cząc ją remisowo. Była to najładniej­
sza walka dnia. W wadze ciężkiej Kl>- 
mecki (W) wypunktował Jaskółę (T) -

SIERADZAN ZNOKAUTOWA­
NY W  PIOTRKOWIE

PIOTRKÓW (tel. wł.). Wozoraj od- 
był się tutaj mocz bokserski między 
ósemką Radomia-ka a miejscową Cou- 
cordią. Gospodarze odnieśli zwycię­
stwo w stosunku 9:7. Do jednej % 
większych sensacji tego spotkania za­
liczyć należy porażkę boksera Rado- 
miaika — Sieradzona, który w trzeciej 
rundzie przegrał z  Borowekim przez 
k. o. Sene-acyjnie zakończył się również 
pojedynek Cz-ortka z Matejczykiem. 
Czortek za nieczystą walkę otrzymał 
w drugiej rundzie dwa napomnienia i 
to zdecydowało, iż sędziowie uznali tę 
walkę za nierozstrzygniętą.

Zainteresowanie zawodami ze strony 
publiczności bardzo duże, co świadczy 
o tym, iż sport pięściarski na terenie 
Piotrkowa zyskuje sobie coraz większą 
popularność.

„LEGIA" ZREMISOWAŁA 
Z „ODRĄ" 8:8

SZCZECIN (tel. wł.). Stołeczna „Le- 
gia“ uzyskała remis w meczu pięściar­
skim z „Odrą*'. W wadze pórkowej 
Flisiak (L) uległ Kukulaik-owi. Flięiak 
był w II rudzie dwukrotnie na de­
skach i ukończył walkę „Groggy”; w 
półśredniej — Piudelski (L) w walce 
towarzyskiej z Bubą był 2-krotnie na 
deskach do 6 i 8 i ledwie dotrwał 
do końca; w półciężkiej Nowak 
(L) przegrał po dramatycznym prze­
biegu walki przez k. o. w drugim star­
ciu z Derirgierem, m*mo ie  Tkicrvf.ee 
był „froggy** w I ruałdzi*

przygotowaną i odznaczali się większą 
szybkością od przeciwników. Najlepszą 
częścią zespołu była niezawodna po­
moc z Parpanem na czele

W pierwszej połowie gry Cracovia 
atakuje systematycznie, bawiąc często 
po-d bramką goopedarzy. W 21 m'n. Ró- 
żanikowski z przeboju zdobywa pierw­
szą bramkę. W 42 min, ten sam zawod­
nik ustala wynik dnia strzelając drugą 
bramkę po rzuęie z rogu. Po przerwie 
więcej z gry mają gospodarze, którzy 
dużo atakują lecz bez rezultatu. Ostat­
nie 15 m'nut Cracovia mając zwycię­
stwo i 2 punkty, gra na czas. Publicz­
ności zebrało 6ię 10 tys.

Niezasłużona przegrana 
ZZK (Poznań)

ŁÓDŹ (tel. wł.). Pierwszy mecz ligo­
wy na terenie Łodzi między ZZK (Po­
znań) a Widzewem zakończył się nie­
oczekiwana porażka kolejarzy 3:4 
(2:2). Kolejarze, mimo iż byli przygo­
towani dobrze technicznie i taktycz­
nie, przegrali ustępując gościom pod 
względem szybkości. Mimo to n* poraź 
kę ni* zasłużyli, gdyż posiadali w su­
mie około 75 procent z gry.

W pierwszych minutach spotkania 
obie drużyny zagrały bardzo nerwowo 
i większość akcji rwała się. Strzelone 
bramki były raczej dziełem przypad­
ku. Pierwszą bramkę zdobył Widzew 
7. rautu karnego, po czym w 14 min. Bi* 
łaa wyrównał z rautu wolnego. W 25 
min. ZZK zdobyła bramkę z rautu kar­
nego, a w 40 min. Widzew wyrównuje. 
Po przerwie z zamieszania podbramko 
wego ZZK zdobywa trzecią bramkę. W 
kilka minut później znowu Widzew 
wyrównuje i odtąd obie drużyny dążą 
do zdobycia decydującej bramki.

Na trzy minuty pmaed końcem gry 
piłka strzelona przez napastnika Wi­
dzewa trafia w nogę obrońcę ZZK ' 
grzęźnie w bramce. Tym przypadko­
wym strzałem Widzew zapewnił sobie 
zwycięstwo.

Ruch zuiycięia  
Garbarnię 1:0 (0.0)

CHORZÓW (tel. wł.). Pierwszy wy­
stęp Ruchu ściągnął na stadion w Cho­
rzowie 13 tys. widzów. Grę rozpoczęto 
w ostrym tempie, które utrzymało się 
do końca meczu. Przez cały czas zawo­
dów uwidoczniła się wybitna przewaga 
Ruchu, którego słabo dysponowany a- 
tak nie potrafił wykorzystać wielu do­
godnych sytuacji podbramkowych.

Przcwriga gospodarzy uwidoczniła się 
zwłaszcza w drugiej połowie gry, lecz 
wszelkie ataki Ruchu rozbijały się o 
dobrą obronę drużyny krakowskiej, 
która zastosowała grę defensywną. Od 
większej porażki uchronił Garbarnię' 
doskonały bramkarz. Zwycięska bram­
ka padła w 88 minucie i zdoĆył ją Przy- 
cherka z podania Cebuli.

AKS -  Rymer 3:0
RYBNIK (tel. wł.). Chorzowski AKS 

sprawił wielką niespodziankę na Ślą­
sku przez zdecydowane zwyc:ęstwo 
nad Rymerem w Rybniku. Goście wy­
grali 3:0 (0:0). Gra była przez cały 
czas żywa i ambitna, gospodarze do 
przerwy byli równorzędnym przeciwni­
kiem, po zmianie jednak stron inicjaty­
wę przejął całkowicie AKS, będący 
wyrównanym zespołem we wszystkich 
swych lihiach. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Spodzie ja 2 ' Palus 1

Trzecie po wojnie indywidualne mi­
strzostwa pięściarskie Falski odbędą 
się w Warszawie. Polski Związek Bok­
serski powierzając WOZB organizacją 
tegorocznych mistrzostw, niewątpliwie 
chciał podkreślić przodującą rolą stoli 
cy w sporcie polskim, oraz stwierdzić 
prężność organizacyjną władz okręgu 
stołecznego, które mimo jeszcze anor­
malnych warunków pracy, potrafią zor 
ganlzować tak olbrzymią imprezę z po 
żytkiem dla sportu pięściarskiego.

Byłoby rzeczą bezcelową przekony­
wać, jak wielkie wartości propagando­
we dla sportu pięściarskiego stolicy 
przedstawiają mistrzostwa indywidual­
ne. Jak się dowiadujemy, udział w mi­
strzostwach zgłosiły wszystkie okręgi 
w liczbie 13, wystawiając każdy pełną 
ósemkę, czyli, że na ringu 'stawi się 
ponad 100 zawodników, reprezentują­
cych najwyższy poziom pięściarsiwa 
polskiego: Sport pięściarski — jeden z 
podstawowych gałęzi sportu — cieszy 
się w Warszawie olbrzymią popularno­
ścią, nieomal na równi z p iką nożną. 
WOZB notuje stały wzrost klubów i 
sekcji uprawiających boks. Rosną ka­
dry zawodników, trenerów j sekundan­
tów. Nie ulega wątpliwości, że po mi­
strzostwach szeregi zawodników Ivydat 
nie -wzrosną.

Na dalszy rozwój sportu pięściar­
skiego stolicy będą miały wpływ nie 
tylko przebieg i wyniki walki, ale w

równym stopniu organizacja turnieju. 
Dlatego nie należy skąpić słów prze­
strogi i apelu pod adresem WOZB, 
aby — choć pracuje w bardzo ciężkich 
warunkach — przemyślał i przepraco­
wał w najdrobniejszych szc-egółach 
organizację zawodów, by okazać się 
godnym  zaufania społeczności sporto­
wej. WOZB winien wykorzystać w peł­
ni doświadczenia poprzednich mi­
strzostw w Łodzi i Katowicach j nie 
dopuścić do powtórzenia się dawnych 
błędów.

Mistrzostwa mają się odbyć tr dniach 
od 8 do 11 kwietnia w hali ujeżdżalni 
wojskowej przy ul. 29 Listopada. Hala 
ta, która stanowi dla boksu warszaw­
skiego „zło konieczne", ma szereg wad 
jak małą pojemność dla widowni, brak 
wentylacji, fatalny dostęp itp. Wobec 
braku innej odpowiedniej sali, WOZtf 
z konieczności musi z niej skorzystać. 
Ale już na łamach prasy rzucono myśl, 
aby mistrzostwa rozegrać na wolnym  
powietrzu na kortach Legii, nawet gdy­
by ze względu na temperaturę należał•  
przesunąć termin mistrzostw o dwa ty­
godnie. Myśl tę podtrzymujemy, albo­
wiem walki na wolnym powietrzu dają 
bezsprzecznie korzyść samym zawod­
nikom. pozwolą osiągnąć lepszy poziom 
i w dużej mierze ułatwią przeprowa­
dzenie należytej organizacji.

R. L

SKS — mistrzem Polski 
w koszykówce kobiecej

W ostatnim  dniu kobiecych mi­
strzostw  Polski w koszykówce zosta­
ły rozegrane następujące spotkania: 

Zryw (Łódź)—f.IKS (Lublin) 43:15 
(16:11). AZS (Warszawa) — Wisła 
(Kraków) 24:16 (12,3). AZS (Warsza­
wa) — MKS (Lublin) 48:25 (12:11). 
SKS (W-wa) — Zryw (Łódź) 37:25 
(20 :6):

W finałowym meczu, decydującym 
o tytule m istrza i w icemistrza, po 
zaciętej walce zwycięstwo odniósł 
SKS, który wypompował się narzu­

conym w  pierwszej połowie tem pen \ 
przez co w  drugiej częśGi tego spot­
kania łodzianki dominowały. Punk­
ty uzyskały: dla SKS — Pachlow a
16, Kozłowska 2, Tkaczyk 3, W iśniew 
ska 3, Wojewódzka 9 i M orawska 4. 
Dla Zrywu — Głażewska 8, G ru­
szczyńska 7, Janicka 3, Nawrocka 4 
i Sekulanka 3.

Tabela mistrzostw: 1) SKS W ar­
szawa, 2) Zryw Łódź, 3) AZS W »  
szawa i 4) Wisła Kraków.

Piast (Gliwice) zimowym  
mistrzem Polski uj p ł y w a n i u

ŁÓDŹ (tel. wł.). W drugim  dniu 
zawodów pływackich o mistrzostwo 
Polski na pływalni krytej w  finało­
wych biegach uzyskano następujące 
wyniki: 208 m styl. dow. mężczyzn: 
1) M archlewski (Grom) 2,30,2; 2) Ra­
mola (Polonia) 2,30,4. 200 m styl. kla- 
syczn. mężczyzn: 1) K rause (Piast) 
2,55.2; 2) Porzęczyk (Polonia) 3.04,3.

100 nt styl. dow. kobiet: 1) Nie-
dzielówna (Piast) 1,25,4; 2) Szmyt
1,25,4; 100 m styl. klas kobiet: 1) 
Kaleta (Piast) 1,34,0; 2) Wójcicka (Le 
gia) 1,35,2; 100 m styl. dow. męż­
czyzn: 1) M archlewski (Grom) 1,05,6;

2) Jakubowski (Cracovia) 1,07,7; 100 
m styl. grzb. kobiet: 1) Niedziela 
(Piast) 1,39,4; 2) K aleta (Piast) 1,38,4.

Skoki kobiet: 1) P entke (Zjedno­
czenie Zabrze) 54,76; skoki męż­
czyzn: Lesiński (HCP) 72,50.

Sztafeta 4X200 styl. dow.: 1) Polo­
nia (Bytom) 10,35,7; 2) Siła 11,01,4.

Sźtafetrf AjtXlOO styl. dow. kobiet; 
1) P iast 4,49,6; 2) P iast II 4,56.9.

W ogólnej punktacji mistrzem zo­
stał P iast (Gliwice) zdobywając 193 
punkty; 2) Pogoń (Katowice) 89 pkt. 
i Polonia bytomska 86 pkt.

8 rekordów padło 
na mistrzostwach zapaśniczych ZRSS

KRAKÓW (tel. wł.). W robotni­
czych mistrzostwach Polski w  zapa­
sach i podnoszeniu ciężarów brało 
udział 56 atletów  z całej Polski. 
Podczas zawodów tych padło S re­
kordów Polski. Mistrzami robotni­
czymi na rok 1948 w  podnoszeniu 
ciężarów aostali: 

w aga kogucia—Sokołowski (Pom.)

110 kg, w aga piórkowa — Głowacki 
(Kraków) 217,5 kg, waga lekka — 
Krakow ski (Pom.) 242,5 kg, w aga 
średnia—Wieczorek (Pom.) 242,5 kg, 
waga półciężka — Bajnowicz (Pom.) 
302,5 kg, w aga ciężka — W itucki 
(Pom.) 315 kg. Rekordy padły w  rw a 
n iu  oburącz, podrzucaniu oburącz 1 
tró jboju  olimpijskim.

Jedno zwycięstwo i  jedna przegrana 
akademików warsza wskich w Poznani 11

POZNAŃ (tel. wł.). W meczu ligi 
koszykowej AZS (W) — ZZK (Po­
znań), który m iał zadecydować o 
drugim  miejscu w tabeli, osłabiony 
zespół zeszłorocznego m istrza Polski 
AZS (Warszawa) poniósł w y so k ą  p o ­
rażkę 34:73 (14:30). Kolejarze byli w 
każdym punkcie drużyną lepszą i 
zwycięstwo odnieśli bez większego 
trudu. P unkty dla ZZK: Ja rc z y ń sk i  
18, Śmigielski 17, Kolaśniewski 16, 
Grzechowiak 13 i Kasprzak 9.

Dla AŻS: Popiołek 12, Drzewow-

ski 10, Oleśniewski 6, Popławski 1 
Słyk po 8, Popławski 1—2.

W drugim  dniu swego pobytu w 
Poznaniu W arciarze zagrali bardzo 
słabo z odmłodzoną drużyną akade­
mików warszawskich i przegrali 
32:26 (17:12). Punkty zdobyli: dla
zwycięzców: Drzewowski 14. Popio­
łek 9, Popławski 1—6, Słyk 2 i 
Oleśniewicz 1. Dla W arty: Dylewicz 
i Szymura po 8, Dziel 5, M atysiak 4 
t Urbanowicz 1.

Szermiercze mistrzostwa Polski
PO ZnA N  (tel. wł.) W Poznaniu ro z - , 

poczęły się szermiercze mistrzostwa  ̂
Polski klasy B, w których startowało j 
9 zawodników we florecie, 5 w szpa- j 
dzte i 25 w szabli.

W wyniku przeprowadzonych walk, 
we florecie pierwsze miejsce uzyskał 
Chwalisz (AZS Poznań), osiągając na 
8 stoczonych walk 6 zwycięstw. W ta­
kim samym stosunku wygrali swe wal-

ŁKS przegrał 
ui Tarnoutie

TARNÓW (tel. wł.). W niedzielnym 
mecziu ligowym Tam o via na właanym 
boisku w obecności 5 tys. widzów o*ł- 
dinlosła zasłużone zwycięsćwę bijąc 
ŁKS 2:1 (1:0). Gra b y k  otwarta. W 
pierwszych mv.utach .przewagę miał 
ŁKS, jednaik chrcoa „Tarr.ovil stanę­
ła na wysokości zadania, W 36 minucie 
za rękę obrbńcy łódzkiego sędzia po­
dyktował rzut kanny przeciw ŁKS-ow'- 
z którego Roik I uzyskał pierwszą 
bnłmkę. W trzeciej miłKide po przer­
wie wyrównał ŁKS ze strzału Janecz­
ka, a w 10 ntln/ut później wymilk ustalił i 
Roik III, zdobywając z podania Brate-: 
go zwycięską branką dla „T-\imoviń‘

kt Fiszer (WKS „Wawel” — Kraków) 
i Kuliński (HCP — Poznań). O kolej­
ności miejsc zadecydowały wa ki do­
datkowe, w których Chwalisz pokonał 
Fiszera 5:3 i Kulińskiego 5:3.

W' szpadzie walczyło 5 zawodników. 
Po zażartych walkach, stojących na do­
brym poziomie, pierwsze miejsce zajął 
Jagiełło ze stosunkiem zwycięstw 3:1, 
na drugim miejscu uplasował się Mało- 
dobry (MKS Katowice) 2:2, trzecim 
by! Fiszer (WKS „Wawel” Kraków) 
2:2, 4) Sokół (AZS Poznań) 2:2, 5) Ku­
backi (HCP) 1:3.

Wyniki szabli podamy jutro, gdyż 
rozgrywki trwają jeszcze.

M istrzostoia klasy - A 
okręgu tuarszaujskiego

W niedzielę rozegrano w ramach roz 
jrywetk kla6y A WOZPN następując* 
spotkania:

Pogoń (Grodz it.k) — Marymont 2:1 
(1:1). Przed mocz rezerw 6:3 (2:1).

SKS — WKS Legia IB 2’2 (1:2).
MKS Syrena— ZWM Zryw 3:2 (3:1).
Bzura — Znicz 0:1 (0:0).
Grochów — Ruch 8:2 (5:1).
Jedność — Polonie. I B 6:3 (2:0),


